Wtorek, 15 Sierpnia 1893. 


Rok 83. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni pońwiątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu b centów, 
pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Administracyi 
ulisa Czarnieekiego l. 8. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon radakcyi nr. 88. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwartalnie 


4 zł, miesięcznie I zł. 


5 et. W miejscu rocznie 12 zł, późrocznie 6 zł 


, kwartalnie 


3 zł, miesięcznie l zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech | zł 60 ot. mie- 
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają 
eało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. ` i 

„Tygodnik Ilustrowany, dla prenumeratorów „Gazety Lwowskiej“ kosztuje we Lwowie ro- 


cznie 10 zł., półrocznie 5 zł., kwartalnie 2 zł. 50 et., miesięcznie 84 ct. Na 
60 ot., półrocznie 6 zł. 30 ot., kwartalnie 3 zł. 15 ct., miesięcznie 1 zł. Se 


prowinceyi: rocznie 12zł, 
t. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Obwieszezenie. 

Pan Minister rolnictwa zamianował w 
myśl $. 1 postanowień o zakresie działania 
ustanowionego przy e. k. Namiestnietwie we 
Lwowie komitetu doradczego dla spraw cho- 
wu koni w Galicyi, członkami tegoż komi- 
tetu pp.: 

1) Alberta hr. Cetnera członkiem, 
Zygmunta Augustynowieza jego za- 
stępcą ; 

2) księcia Adama Lubomirskiego 
członkiem, Artura Zaremba-Cieleckiego 
jego zastępcą ; 

3) Augusta Gorayskiego członkiem, 
Augusta Jordan-Stojowskiego jego za- 
stępcą; 

4) JE. Wilhelma hr. Siemieńskie- 
go-Lewiekiego członkiem, Alfreda Ga- 
rapicha jego zastępeą; wreszcie 

5) Juliusza Bielskiego członkiem, 
Oskara hr. Potockiego jego zastępcą — 
wszystkich na lat sześć od dnia 29 lipca 
1893. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 14 sierpnia. 


W sobotę zamknięto w Zurychu kon- 
gres socyalistów. Byłto kongres między- 
narodowy, jakkolwiek bowiem stary „interna- 
cyonał* marxowski, który wr. 1864 urodził 
się w St. Martinshall w Londynie, zwolna 
rozpadł się z czasem, a kongres w Genewie 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana A djam a, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis. 


w r. 1877 musiał stwierdzić zupełne jego | jedności przekonań pomiędzy zwolennikami 
rozbicie — to jednak idea międzynarodowej | socyalizmu, lub o politycznej socyalizmu doj- 
asocyacyi „czwartego stanu* nie zaginęła je- | rzałości. Z całą nagością wychodzi na jaw 
szcze: w minionym roku zgromadziła ona jz obrad kongresu zurychskiego owa prawda, 
że żadna międzynarodowa organizacya nie | licznych linij omnibusowych posiada stolica 
ma środków na to, aby pogodzić jaskrawe , niemiecka gęstą sieć tramwajową, po której 
kontrasty, tkwiące w samej naturze rzeczy i | przejechało w roku zeszłym okrągło 125 mi- 


przedstawicieli świata robotniczego w Marsy- 
lii, a na ten rok powołała ich do Zurychu. 

Kongres socyalistów w Zurychu rozpo- 
czął obrady swoje od kroku charakterysty- 
cznego, a pełnego stanowczości: od wyklu- 
czenia anarchistów z udziału w kongresie. 
Jest to fakt, który zasługuje na bliższą u- 
wagę. Socyaliści głosno, często krzykliwie, a 
nieraz nawet w sposób, który w jawnej po- 
zostaje sprzeczności z obowiązującymi prze- 
pisami, domagają się reform, w szczególno- 
ści reformy organizacyi społecznej i polity- 
cznej — ale oni nie negują samego państwa. 
Anarchiści natomiast negują wszelki ustrój 
państwowy. Socyalizm pragnie dzisiejszy 
ustrój państwowy widzieć zmienionym w in- 
ny: nowo-socyaliści chea zdążyć do tego za po- 
mocą reform ustawodawczych, starosocyaliści 
zapomocą rewolucyi; jak jedni tak i drudzy u- 
znają at li, że posłuszeństwo w obec władzy 
i przepisów, że skrzętność, pracowitość, mo- 
ralność są podwaliną wszelkiego rozwoju, że 
obowiązek do pracy jest obowiązkiem czło- 
wieka. Anarchizm natomiast nie uznaje ani 
władzy, ani religii, ani moralności, nie uznaje 
obowiązku do pracy, a za jedyny dogmat 
stawia molocha wyuzdanej wolności! Soeya- 
lizm może być mrzonką, doktryną, ale anar- 
chizm jest zbrodnią — i dlatego dobrze uczyni 
socjaliści zgromadzeni w Zurychu, gdy wobec 
całego świata zaznaczyli, iż nie chcą nie mieć 
wspólnego z anarchią. 

Nie dowiedli jeszcze atoli przez to so- 
cyaliści, iż to, do czego dążą, jest słuszne 
i potrzebne, lub że przedsięwzięte przez nich 
próby międzynarodowego zespolenia się w celu 
przeparcia stawianych żądań, mają realne u- 
zasadnienie. Ani przedmioty, które stały na 
porządku dziennym dyskusyi kongresu nie 
dowodzą postępu socyalizmu w ustaleniu i 
pogłębieniu jego artykułów wiary, ani także 
sposób, w jaki te kwestye, o których kon- 
gres postanowił mówić, bywały rozbierane, 
nie może wyrobić korzystnego sądu o sile 1 


w łonie kongresu międzynarodowego. Jak ca- 
łą ludzkość, tak i robotników całego świata 
dzieli nieczem niedająca się wyrównać odrę- 
bność interesów, dzielą niczem nie zwalczo- 
ne różnice w stosunkach etnograficznych, so- 
cyalnych,cywilizacyjnych,politycznych a nawet 
fizyologicznych. Walka ztym stanem rzeczy, 
to — na długi czas jeszcze przynajmniej — 
walka z wiatrakami, a wszystkie usiłowania 
podejmowane dla zbudowania na fundamen- 
tach tak samych w sobie kruchych i nie- 
przystających do siebie, jakimi są odrębne 
rasy ludzi i odrębne tych ras stosunki, są 
logiczną sprzecznością, która wraz z ich pod- 
stawą musi runąć. Gdyby niewiadomo jakie 
uchwalono w Zurychu środki udoskonale- 
nia międzynarodowej organizacyi rokotniezej, 
gdyby niewiadomo jakie postanowiono tam 
urządzić międzynarodowe demonstracye — 
jedyną nauką, jaka z tego kongresu wyplły- 
nie, to będzie, iż zgodność i jedność intere- 
sów robotniczych całego świata jest utopią 
a dla stanu robotniczego pozostaje tak, jak 
dla każdej innej klasy społecznej jedna dro- 
ga: droga połączenia swych interesów z in- 
teresami ojczystego państwa, droga upatry- 
wania szczęścia i dobrobytu własnego w 
szczęściu i dobrobycie narodu i ojczyzny. 


Echa z Berlina. 


Berlin, 10 sierpnia. 


(Berlin przed pół wiekiem i dzisiejszy. — Ja- 
sne i ciemne strony jego rozwoju. — Sąd pro- 
fesorów o niemieckiej młodzieży akademickiej). 

(K) Berlin przed pięćdziesięciu laty ? 
Kręte i wąskie, źle brukowane ulice, niskie 


bez żadnej architektury domy, mieszkania 
pozbawione światła i powietrza, nędzne do- 
rożki i nędzniejsze jeszcze oświetlenie ulie 
i placów. A Berlin dzisiejszy? Oprócz roz- 


lionów osób; posiada kolej miejską, na któ- 
rej panuje bezustannie ruch tak olbrzymi, że 
pomimo, iż pociągi wyruszają co pięć minut 
ze stacyi wagony są zawsze przepełnione, a 
wkrótce mieć będzie kolej elektryczną prze- 
znaczoną wyłącznie dla uzupełnienia komu- 
nikacyi między wschodniemi i zachodniemi 
dzielnicami miasta. Tysiące cudzoziemców 
podziwia eodziennię ów proces przekształce- 
nia jaki się dokonał w niewielu latach w ca- 
łym niemal Berlinie, podziwia wspaniałe ol- 
brzymie, choć niezawsze gustowne budowle 
zajmujące dzisiaj miejsce skromnych starych 
domów, ze zdumieniem widzi, że w przeciągu 
kilku lat wąskie ulice zamieniły się w pyszne 
bulwary, że puste niedawno przestrzenie zo- 
stały całkowicie zabudowane pałacami lub 
zamienione w urocze parki. 

Wszędzie prawie gaz ustępuje miejsca 
oświetleniu elekrycznemu i dzisiaj już mo- 
żna przewidzieć chwilę, w której o płomie- 
niach gazowych będą wspominać z takiem 
politowaniem jak obecnie o oświetłenin na- 
ftowem lub olejnem. Powszechnie przyzna- 
ją, źe Berlin dzisiejszy nie potrzebuje obawiać 
się porównania, ani z Londynem ani z Pa- 
ryżem. Miastom tym nie dorównywuje tylko 
pod względem ludności, lecz ściga je i kto 
wie czy wkrótce nie doścignie, jeżeli weźmie- 
my na uwagę tę okoliczność, że gdy przy- 
rost mieszkańców w Paryżu wynosi przecię- 
ciowo rocznie 2'/; prc., w Londynie 1: prc., 
w Berlinie wynosi aż 4'/4 pre Przytem fi- 
nanse miasta znajdują się w wyjątkowo ko- 
rzystnym stanie. W końcu roku budżetowe- 
go 1891/98 wynosił majątek jego 486,000.000 
marek, a chociaż wliczymy długi w wysoko- 
ści 246,000.000, to zawsze jeszcze pozosta- 
nie czystego majątku 240,000.000 marek. 
Do tego dolicza się 27.000.000 m. majątku 
rozmaitych instytucyj dobroczynnych i kilka 


Walerya Marrene. 


Historfa ZWyGzjRóGO czlowieka. 


z opowiadań emeryta. 


(Ciąg dalszy). 


Od tej chwili Fryda pozostała dla mnie 
istnieć, tembardziej, że ją rodzice oddali do 
brata pana Mukera mieszkającego w Kaliszu, 
który miał dwie eórki w tym samym wieku 
eo Fryda i trzymał do nich guwernantkę, a 
nawet znalazłszy kiedyś w kieszeni cztery 
dwojaki starannie zbierane na suknię dla 
Zosi, kupiłem babek śmietankowych i po- 
dzieliłem się z Józią, bo przyznała mi się, 
że przepada za babkami. = h 

Myślałem już tylko o Józi; matka jej 
mieszkała teraz w Warszawie, co niedziela 
albo myśmy szli do niej, albo ona do nas 
przychodziła. W powszedni dzien nie miałem 
czasu na zabawę, trzeba się było uczyć. 

Nasze gimnazyum było bardzo blisko, 
chodziłem doń dwa razy dziennie, bo wów- 
czas lekcye były podzielone na przed i poo- 
biednie. Gimnazyum mieściło się w czarnych 
budynkach przy ogromnym dziedzińcu, na 
który wybiegaliśmy hurmem w czasie pauzy. 
Tu przychodziły zwykle przekupki z jabłka- 
mi, piernikami, figami nawlekanemi na sznu- 
rek, chlebem świętojańskim a w karnawał 
przynosiły gorące pączki pod pierzyną, ogro- 
mne pączki, po trzy grosze sztuka. — | 

Gdzie dziś szukać budynków i dziedziń- 
ca? Wszystko to znikło, wszystko ustąpiło 
nowym gmachom. Dziś na tem miejseu stoi 


kościół kalwiński. Boże! cośmy się na tym 
dziedzińcu nadokazywali, namoeowali, nabili 
pomiędzy sobą. 

Ja za nauką nie przepadałem. Nie mia- 
łem pretensyi do nagród, pochwal i t. p., nie 
odznaczałem się wybitną zdolnością ani wy- 
jątkową pracą, ale promocyę dostawałem za- 
wsze; nie było to zresztą rzeczą tak trudną 
jak dzisiaj, uczyliśmy się mniej nierównie, 
przytem pomagał mi Franciszek. Miał on 
snadź we krwi niemieckie przymioty i był 
pierwszym uczniem w klasie. Z kolegami by- 
łem w dobrych stosunkach, podpowiadałem 
im, jak każe obowiązek, gdy miałem ku te 
mu sposobność, biłem się gdy tak wypadło, 
przecież nie zajmowałem się nimi osobliwie, 
jakoś zawsze miałem co innego w głowie. 

(zas jakiś myślałem tylko o Józi, o tea- 


zabawkami, sukniami, zegarkiem , bo matka 
jego była bogata i niczego mu nie żałowała, 
a ile razy my nawzajem, pokazywaliśmy mu 
jaki drobiazg, on pogardliwie wydymał war- 
gę i mówił: „Ja sobie kupię.* To jego „ja 
sobie kupię“ przyprowadzało mnie do roz- 
paczy. W obee niego czułem się nietylko 
ubogi, ale upokorzony mojem ubóstwem. 
Nie dla jego bogactwa przecież nie 
cierpiałem Henia, podobno winna temu była 
Józia, bo gdy on tylko przyszedł, ja i Adaś 
szliśmy w kąt od razu, nie raczyła na nas 
zwrócić uwagi, z Heniem goniła się. śmiała, 
grała teatr, a nas jakby weale nie było. 
Miała nawet sposób patrzenia przymrużając 
loezki, który mówił tak wyraźnie jak słowa, 
i ba! nawet stokroć wyraźniej: „Nie istnieje- 
(cie dla mnie,“ że brały mnie wszystkie zło- 


trach, które urządzała, czekałem niedzieli lub | ści i Adasia także. 


święta jak zbawienia duszy. W czasie lekcyi 
snuły mi się po głowie rozmaite zdania, fra- 
zesy, wykrzykniki z melodramatów z takiem 
przejęciem przez nią cytowane, a kiedy pro- 
fesor zawołał „Barnieki* budziłem się jakby 
ze snu i dzięki tylko umiejętnej pomocy ko- 
legów udawało mi się wybrnąć z niebezpie- 
czeństwa. 

Bo też ta Józia była nieoszacowana. 
Bóg wie co przychodziło jej do głowy. Je- 
śli zaś, broń Boże, wpadła w zły humor i 
usiadła w kącie zadąsana, to zaraz zdawało 
mi się, że słońce zaszło za chmury a naj- 
piękniejszy dzień majowy był dla mnie czar- 
ny jak noc. I nie mnie jednemu tak się zda- 
wało, bo i Adaś i Henio, rozpuszezony jedy- 
nak, syn serdecznej przyjaciółki cioci Leosi, 
tak samo rozweselali się pod jej spojrzeniem, 
a gdy ona się nadąsała, chodzili osowiali. 

O ten Henio! nie cierpiałem go z całe- 
go serca. Był to wprawdzie mazgaj, no, ale 
mazgajów znałem dość, pysznił się swemi 


Przychodziła mi wówczas ochota rzu- 
cić się na Henia, podrzeć mu te aksamitne 
sukienki i koronkowe krezy, a na Józię wię- 
cej nie spojrzeć. Ale ona nie zauważyła ni- 
gdy moich wściekłych spojrzeń. Zebym się 
nie wiem jak nasrożył, nie spytała nigdy co 
mi jest. I miała słuszność, bo dość jej było 
zawołać swoim pieszezonym głlosikiem: 

— Btasiu. 

Zaraz zapominałem o wszystkiem i na- 
wet dziwiłem się sam sobie jak mogłem nie- 
nawidzić Henia. Cóż mnie tam Henio. Adaś 
był zawziętszym odemnie, ale jakaż zawzię- 
tość ostać się mogła przed wolą Józi. Jak 
zaczęła uśmiechać się, przymilać, trzeba było 
jej przebaczyć koniecznie. 

Właściwie nawet nie było czego prze- 
baczać i nigdy do przebaczenia nie przyszło. 
Józia mogła przecież bawić się z kim chciała 
a Henio był jej gościem. Rozumiała jednak 
ona doskonale o co nam chodziło, bo gdy 
pomimo jej zaczepek Adaś raz pozostał chinur- 


ny po odejściu Henia, zaczynała nieobecne- 
go przedrzeźniać, chodziła jak on, krzywiła 
usta, mówiła nawet „ja sobie kupię.“ Już 
temu, to żaden z nas oprzeć się nie mógł, 
zawieraliśmy przymierze bez słów i wszyscy 
razem śmialiśmy się do rozpuku. Nie prze- 
szkadzało to Józi, na drugi lub trzeci dzień, 
skoro bladawa twarz Henia ukazała się we 
drzwiach, biedz ku niemu z radością i zapo- 
minać o nas. 

Usłyszałem raz przypadkiem, jak matka 
mówiła cioci, że Józia jest straszna kokietka. 
Nie zrozumiałem znaczenia wyrazu, domy- 
śliłem się przecież że to coś złego i kiedy 
Józia, we framudze okna, z wielkim zapałem 
uczyła Henia jakiejś roli, podszedłem do niej 
i szepnąłem sam do siebie, tak głośno je- 
dnak że oboje usłyszeć mnie musieli : 

— Kokietka ! 

„. Rumieniee gniewu mignął na twarzy 
Jóżi, źrenice zamiast iskier rzuciły błyskawice, 
Henio zaś otworzył szeroko apatyczne bez wy- 
razu oczy. 

— Kokietka! powtórzyłem potem, gdy 
Henio odszedł, a rodzice kazali nam się także 
zabierać. 

Myślałem, że teraz przynajmniej Józia 
tlómaczyć się będzie, dowodzić że ją nie- 
słusznie obwiniam. Gdzie tam! Parsknęła mi 
śmiechem w oczy, jak gdybym powiedział 
największe głupstwo, a potem minęła mnie 
jak obrażona królowa i poszła się położyć 
nie pożegnawszy się weale. 

To mnie strasznie skonfundowato. Całą 
drogę do domu, a droga była długa, bo cio- 
cia mieszkała na Freta ulicy, rozmyślałem 
nad tem, co ja zrobiłem. Czy to nie było 
przypadkiem wielkiem głupstwem? Gdym 
się położył wszystkie figurki z całego para- 
wanu, pod wodzą żółtej pani, śmiały się ze 
mnie tak samo jak Józia. 


milionów marek oszczędzonych w roku ze- 
szłym. 

Wartość 24.000 zabudowanych nieru- 
chomości Berlina obliczają, pospołu z grun- 
tem i zabudowaniami, na blisko 6 miliar- 
dów marek przynoszących, podług sprawozda- 
nia miejskiej komisyi podatkowej 808,000.000 
m. dochodu; na tych nieruchomościach cię- 
ży 8.750,000.000 marek długów hipotecznych. 
Wierzycielami tej samej w sobie olbrzymiej 
sumy są najpierw funkcyonujące w Niem- 
czech banki hipoteczne (1.600,000.000), To- 
warzystwa ubezpieczeń, kasy pożyczkowe i 
inne instytucye publiczne (624 milionów). 
W rzeczy jednak samej obdłużenie berliń- 
skich nieruchomości miejskich nie jest tak 
znaczne, jakby się to zdawać mogło na pier- 
szy rzut oka, nie dosięga ono bowiem je- 
szcze trzech czwartych wartości tych nieru- 
chomości. Wielki napływ ludności do Berli- 
na wywołuje z samej natury rzeczy nadzwy- 
czaj ożywiony ruch budowlany. Ale przed- 
siębiorstwa budowlane są bardzo często po- 
łączone z wielkiemi nadużyciami. „Berliński 
szwindel budowlany“ stał się w całych Niem- 
czech wyrazem, oznaczającym najbezezelniej- 
sze oszustwo. Niesumienni spekulanci z po- 
mocą najrozmaitszego rodzaju machinacyj, 
obdzierają nie tylko drobnych kapitalistów, 
pragnących się zabawić we właścicieli ka- 
mienicy, ale rzemieślników i robotników pra- 
cujących przy budowie. Wystawianie też na 
sprzedaż przymusową świeżo wykończonych 
domów lub niewykończonych jeszcze, a na- 
wet dopiero co rozpoczętych budowli, na 
leży do rzeczy codziennych. 

Mimo ożywionego ruchu budowlanego, 
brak mieszkań dla mniej zamożniejszej lu- 
dności coraz dotkliwiej daje się uczuwać. 
Gdy pobudowane przez spekulantów wspa- 
niałe kamienice i pałace z wieżami i balko- 
nami stoją pustkami, warstwy średnie i niż- 
sze coraz liczniej wynoszą się za miasto, nie 
mogąc w Berlinie znależć odpowiedniego po- 
mieszkania, lub nie chcąc tłoczyć się w ró- 
wnież przez spekulantów pobudowanych ol- 
brzymich „koszarach,“ w lichych, niewygo- 
dnych i drogich lokalach. Mimo to, w dziel- 
nicy Ludwiki mieszka przecięciowo w każdym 
domu po 123, na przedmieściu frankfurckiem 
i rosenthalskiem po 118, względnie 112 osób. 
W pierwszych latach po r. 1870, w których 
już się skarżono na brak mieszkań, mieszkało 
przecięciowo w każdym domu tych dzielnie 
nie więcej jak 57 osób. Z 844.911 mieszkań, 
które liczył Berlin w 1892 r., 152 998, czyli 
prawie połowa, posiadała, oprócz kuchni, ja- 
den tylko pokój, dający się ogrzewać, a z tych 
mieszkań 46.141 zajętych było przez 5 do 9, 
a 544 nawet przez 10 do 14 lokatorów; 
31.420 mieszkań z 81.717 mieszkańcami skła- 
dało się z jednego, niezawsze ogrzewanego 
lokalu, zajętego często przez 6 do 10 loka- 
torów. Trudno opisać, w jakim stanie znaj- 
dują się te lokale i jakie panują w nich sto- 
sunki, jak również rozwodzić się nad demo- 
ralizacyjnym wpływem zwyczaju przyjmowa- 
nia sublokatorów, mieszczących się z rodziną 
lokatora w jednej izbie. Takich sublokatorów 
liczono w r. z. 95.000. 

W obec tego emigracya ludności ber- 
lińskiej do okolic podmiejskich przybiera co- 
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mieszkań nie są wcale idealne. I tu także 
do niedawna budowano przeważnie ogromne 
„koszary,“ w których w lichych i niezdro- 
wych lokalach mieściły się setki rodzin ro- 
botniczych. Regulamin budowlany z r. ze- 
szłego zakazuje, co prawda, budowy w oko- 
licach podmiejskich tego rodzaju koszar; roz- 
porządzenie to nie zaradzi jednak złemu. Po- 
trzeba aby publiczna lub prywatna działal- 
ność zajęła się budową racyonalnych mie- 
szkań dła robotników i w ogóle dla uboż- 
szych warstw ludności. Na razie jednak 
mało jest widoków tej działałności, miano- 
wicie po oświadczeniu berlińskiego magistra- 
tu, że władza publiczna nie jest w stanie 
przyczynić się skutecznie do zmiany dotych- 
czasowych opłakanych warunków mieszkań. 
Tu i owdzie spostrzegamy niejakie dążenia 
ku lepszemu ; powstają towarzystwa prywa- 
tne, zajmujące się w okolicach podmiejskich 
budową odpowiednich mieszkań robotniezych; 
sporadyczne jednak te przedsiębiorstwa ani 
w części nie odpowiadają potrzebie. 


Bardzo ważnej „piekącej* kwestyi do- 
tknął w tych dniach profesor Uniwersytetu 
berlińskiego dr. Schmoller. Profesor ten, 
który wykłada: ekonomię polityczną, żegnając 
po ukończeniu drugiego kursu słuchaczy, wi- 
dział się zniewolony do udzielenia im surowej 
reprymendy z powodu zwiększającego się 
pośród młodzieży uniwersyteckiej popędu do 
próźniactwa i hulanki. „Z boleścią muszę 
stwierdzić — są słowa profesora — że wielu 
studentów przez dwa i trzy lata wogóle nie 
nie robi, nie się nie uczy, tylko hula i pró- 
żnuje. Nie mam nie przeciw temu, aby mło- 
dzieniec się wyszumiał, jak to mówią, ale, 
aby przez dwa lub trzy lata im continuo nie 
nie robić, tego w całym świecie nie wolno 
dorosłemu człowiekowi; czegoś podobnego 
nie widzimy w żadnej innej karyerze, tego 
nie ma w żadnym innym systemie wycho- 
wawczym w świecie. Kto przez dwa lub trzy 
lata tylko próżnuje, tylko się bawi, jest le- 
niwcem i musi zmarnieć fizycznie i umy- 
słowo. Z takiego młodzieńca tylko wyjątko- 
wo, przypadkiem może się stać porządny 
członek społeczeństwa.... Nie idzie mi o to, 
czy pilnie lub opieszale uczęszezano na moje 
wykłady, lecz idzie mi o nasze społeczeń- 
stwo. Patrząc na to, jak nasza młodzież 
próżnuje i zabija drogi ezas hulankami, mi- 
mowoli zapytuje się, czy powstały z tej mło- 
dzieży nasz stan urzędników będzie mógł 
odpowiedzieć ciężkiemu zadaniu, które go 
czeka, czy nie cofnie się pod względem cha- 
rakreru, wykształcenia i wiedzy. 


„Nasze majętniejsze i inteligentniejsze 
klasy same podcinają swój byt, pozwalając 
na to, aby połowa ich synów w ten sposób 
przysposabiała się do przyszłego zawodu*. 
Patrząe na tę młodzież, której jedynym 
celem życia jest używanie, należy do- 
prawdy lękać się o przyszłość kraju. Jakich 
to kraj i państwo będą miały urzędników, 
nauczycieli, przywódców ludu ?l.. A ponieważ 
to wszystko bardzo mi dolega, pozwoliłem 
sobie wypowiedzieć otwarcie me bole. Nie- 
chaj młodzież akademicka przynajmniej wie, 
że między jej nauczycielami jest,i to niewąt- 
pliwie bardzo wielu, którzy na to, co się dziś 


raz większe rozmiary. Ale i tutaj warunki | dzieje, obojętnem nie patrzą okiem“. 


Nazajutrz wracając ze szkoły spotkałem 
Frydę ze stryjem, który miał jakiś interes 
w Warszawie na parę dni; przyjechała do 
rodziców. O tym przyjeździe mogłem wie 
dzieć od Franciszka, ale Franciszek nigdy 
słowa nie powiedział bez koniecznej potrzeby. 

Fryda nie odmieniła się wcale, choć 
nie widzieliśmy się blisko pół roku. Ujrzaw- 
szy mnie przybiegła uradowana, zarumieniona. 

— Wiesz — było pierwsze jej słowo, ty 
pewno starasz się jeszeze o sukienkę dla 
Zosi. 

Paradna ta Fryda, właśnie też miałbym 
o czem myśleć. 

— Zosia teraz bardzo szczęśliwa, mó- 
wiła dalej. 

— Co tam Zosia, lalka i kwita. 

Spojrzała na mnie z wymówką, ale nie- 
zrażona zaczęła mi opowiadać, że stryj, u któ- 
rego mieszkała w Kaliszu, miał sklep bła- 
watny, z tego powodu mogła Zosię ubierać 
jak chciała. Miała i drugą lalkę, ale tej dru- 
giej nie kochała tak jak Zosi, chociaż była 
dużo ładniejsza. 

— Dwóch jednako nie można kochać, 
dodała z wielką powagą. 

W Kaliszu było jej bardzo dobrze, tylko 
nudziła ją nauka i myślała ciągle o Warsza- 
wie, o rodzicach, o Franciszku. 

— Io tobie Stasiu, dodała patrząc na 
mnie z nieograniczoną miłością. 

Powinno mnie to było wzruszyć. Gdzie 
tam, myślałem tylko o Józi a Fryda wyda- 
wała mi się śmieszną ze swemi lalkami. By- 
łaby mówiła jeszcze długo ale ja, prawdę 
mówiąc, słuchałem jednem uchem i udałem 
że nie mam czasu. Fryda uwierzyła te- 
mu święcie, żałowała mnie, żem taki zajęty 
i zaprosiła mnie nazajutrz na kawę, bo to było 
uroczyste święto, a niedługo miała znów wy- 
jechać. Ani na chwilę nie wątpiła że przyjdę, 
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przekonana, że jestem równie jak ona uszczę- 
śliwiony z tego spotkania. Na pożegnanie je- 
szcze zawołała: 

— A pamiętaj, przyjdź wcześnie, naga- 
damy się. Kawa będzie doskonała , sama jej 
przypilnuję. 

— Przyjdę, przyjdę, mruknąłem, chcąe 
się jej pozbyć. 

W uszach dźwięczał mi śmiech Józi 

Jednak, możeby to i dobrze było nie 
pokazać się w to święto u cioci. Czułem in- 
stynktownie , iż dla kuzynk' byłaby to naj- 
lepsza kara. Chciałem nawet namówić Ada- 
sia, żeby tak samo zrobił i cały dzień ukła- 
dałem to w głowie. 

— Wiesz — rzekłem , skoro tylko po- 
wróciłem ze szkoły — chodź jutro ze mną 
na kawę do Frydy. 

Adaś zdziwił się. Dlaczego on miał iść 
do Frydy? 

— Widzisz — tłómaczyłem — ukarz- 
my Józię. 

Adaś dbał o to mniej daleko. Na 
wspomnienie Józi machnął ręką z obojętno- 
ścią, tem wspanialszą, że nie było w niej 
żadnego udania. 

— Fi! co mi tam Józia, mruknął, u 
cioci jest Czarnuch. 

Czarnuch był to pudel, z którym, 
prawdę powiedziawszy, Adaś bawił się tyle 
przynajmniej, €0 Z Józią. 

—- Prawda! jest Czarnuch — powtó- 
rzyłem. 

Zaledwie powziąłem myśl ukarania Jó- 
zi, zrobiło mi się ekliwo na sercu. Nie by- 
łem bardzo pewny, czy Józia odczułaby karę, 
ale dla mnie byłaby ona bardzo bolesną. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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W podobnym sensie przemówił także 
sławny profesor Gneist. Dodać tu należy, że 
dzisiejszy minister Bosse stwierdził nieda- 
wno, iż następstwa hulaszezego i próżnia- 
czego życia młodzieży akademickiej dają się 
obecnie uczuwać w sposób dotkliwy u rozpo- 
czynających karyerę sądowniczą młodzieńców. 


Z Pesztu. 


(Demonstracye przeciw biskupowi Pavelowi w 
Wielkim Warazdynie. — „Sensacyjna rewolucja *). 


Od kilku dni depesze donoszą o zabu- 
rzeniach w Wielkim Warazdynie i tłumnych 
demonstracyach przed pałacem rumuńskiego 
grecko-katolickiego biskupa Michała Pavela. 
Bezpośrednim powodem rozruchów była bro- 
Szura , ogłoszona przeciwko biskupowi przez 
księdza Belę Pituka. Z fanatycznym szowi- 
nizmem usiłuje Pituk w pismie swem prze- 
prowadzić dowód, że biskup Pavel i jego 
otoczenie są głównemi sprężynami rumuń- 
skiej agitacyi, że z całą świadomością celu 
i według dokładnie obmyślanego planu wszy- 
stkie probostwa i duchowne urzędy rozdzie- 
lane są wyłącznie między „wrogich węgier- 
skiej ojczyźnie" Rumunów. Owocem tej dzia- 
łalności ma być, wedle owej broszury to, iż 
z nader nielicznymi wyjątkami cały kler 
dyecezyi jest „zaciekle wołoski*, a 24552 
wiernyel uległo rumunizacyi. — Agitacyjna 
broszura księdza Pituka , napisana podobno 
bardzo zręcznie i z wszelkimi pozorami 
wiarogodności, jest tylko podstępnem uzasa- 
dnieniem zupełnie naturalnego procesu, stwier- 
dzonego na Węgrzech i w Siedmiogrodzie. 
Mimo urzędowej i społecznej madyaryzacji, 
liczba ludności rumuńskiej stale wzrasta, 
madyarska zaś zaledwie na sztucznej drodze 
narodowej „adoptacyi* wykazać może pewien 
postęp. Budapeszteńska prasa , opierając się 
na piśmie księdza Pituka , rozpoczęła hała- 
śliwą kampanię przeciwko biskupowi Pave- 
lowi i spowodowała tym sposobem pośrednio 
gorszące demonstracye. 

Biskup Pavel wystosował do węgier- 
skiego telegraficznego biura korespondencyj- 
nego depeszę, w której odpiera w tonie sta- 
nowczym czynione mu zarzuty i oświadcza, 
że gotów jest każdej chwili oczyścić się 
z nich wobee przełożonej swej władzy. Nie 
myśli wszakże wdawać się w polemikę 
z dziennikami. 

Od dni kilku opinia publiczna zajmuje 
się sensacyjną rewelacyą dziennika Pest: Na- 
pio. Dzienik ten zwrócił uwagę na broszurę 
wydaną w Pradze przez niejakiego Juliusza 
Rimlera której treść jest następująca: P. Ju- 
liusz Rimler, b. urzędnik, powziął myśl do- 
prowadzenia do skutku zbliżenia między ros- 
syjskim rządem a węgierską partyą niepod- 
ległości. Po usunięciu istniejąch „nieporozu- 
mień* między Rossyą a Węgrami, wspólna 
akcya Francji, Czechów i Madyarów przeciw 
trójprzymierzu może, zdaniem autora, urze- 
czywistnić narodowy program Kossutha z r. 
1851. Zbliża się czas— pisze Rimler, w któ- 
rym francuska, rossyjska, węgierska i cze- 
ska prasa rozpocząć będzie mogła walkę na 
całej linii a nadzieję tę czerpie on z prze- 
prowadzonej w lecie r. 1892 korespondencji 
z wpływowymi członkami słowiańskiego ko- 
mitetu w Petersburgu i Moskwie. Hr. Igna- 
tiew pisał wówczas: „Cel pańskiej podróży 
do Petersburga jest mi nader sympatyczny 
i życzę całem sercem, aby pańskie chwale- 
bne usiłowania uwieńczył pomyślny sku- 
tek.* — P. Rimler opowiada dalej, że och- 
mistrz dworu w. księcia Konstantego Kon- 
stantynowicza, Kirejew, po kilkakrotnej wy- 
mianie listów wezwał go do ułożenia pisem- 
nych punktącyj, któreby były podstawą szcze- 
rego 1 trwałego porozumienia między Sło- 
wianami a Madyarami. Na przesłane punkta- 
cje odpowiedział wielki ochmistrz „półurzę- 
dowo*, ograniczając się do odpierania zarzu- 
tów o „pożerania* przez Rossyę innych na- 
rodowości. — Rimler porozumiewał się także 
z Pobiedonoscewem, hr. Ignatiewem i depu- 
towanym francuskim Pichon i u wszystkich, 
jak twierdzi myśl jego znalazła najgorętsze 
poparcia. 

Wszystkie dziennikie, nie wyłączając skraj- 
no opozycyjnych nazywają zabiegi Rimlera 
„potężnem głupstwem* i zaprzeczają jakoby 
działał z upoważnienia frakcyi niezawisłych. 


Z Warszawy. 


(Czy zyska Królestwo na wojnie cłowej z Niem- 
cami? — Regulacya graniey. — Żydzi-rekru- 
ci. — Obostrzenie dozoru lekarskiego.) 

Dniew. Warsz. pisze : 

„Gubernie Królestwa Polskiego, leżące 
na pograniczu Niemiec, najpierw odezują 
skutki zatargi celnego. Jeśli stan taki po- 
trwa dłużej, bezwątpienia bez strat się nie 
obędzie, ale przemysł tutejszy może tylko 
zyskać na tem. Co się tyczy zamknięcia 
rynku zbytu w Niemczech dla płodów miej- 
scowej produkcyi, to ono istotnie ujemnie od- 
działało na stan materyalny, leez tylko nie- 
których pogranicznych powiatów; te miej- 


;scowości rzeczywiście nie potrafią znaleść 
(ujścia dla swych produktów. : 

„Obawa, że podniesienie ceł zbożowych 
obniży cenę ziemiopłodów na warszawskim 
rynku, okazała się płonną. Do tej pory 
spadku cen nie ma. Fakt ten, jakkolwiek 
odosobniony, dowodzi w części, że Zarzą- 
dzenia Niemiec nie będą znów tak zabój- 
czemi dla tutejszych rolników. 

„W ostatnich latach wywóz zboża do 
Prus, wskutek większego nagromadzenia 
wojska w gub. Królestwa Polskiego i ro- 
zwoju przemysłu, zmniejszył się znacznie, 
nie ma przeto powodu do przypuszczeń, że 
i obecnie miejscowa konsumcya powiększać 
się nie będzie. 

„Za to wojna celna z Niemcami wpły- 
nąć bezwątpienia może na rozwój tutejszego 
przemysłu, Tak n. p. tutejsze zakłady cyn- 
kowe były do tej pory w upadku, gdyż 
miejscowy cynk nie mógł wytrzymać kon- 
kurencyi z cynkiem szląskim. 1 dąbrowskie 
kopalnie węgla coś skorzystają na tem. Ka- 
liskie fabryki, opalane dotąd węglem nie- 
mieckim, będą musiały posługiwać się wę- 
glem kopalń dąbrowskich. Niemniej i prze- 
mysł chemiczny tutejszego kraju, pobijany 
dotychczas przez produkcyę niemiecką, znaj- 
dzie się na drodze rozwoju. 

„/adając sobie pytanie: czy kraj tutej- 
Szy bez uszczerbku wytrzyma wojnę celną 
z Niemcami, nie należy spuszczać z uwagi 
tej okoliczności, że znaczna część tutejszych 
kupeów zaopatruje się już od niejakiego 
kw w wyroby angielskie, zamiast niemiec- 
ich. 

„W Warszawie i Łodzi powstało w o- 
statnich czasach kilkanaście agentur i skła- 
dów firm angielskich; krążą nawet wieści 
że grupa finansistów miejscowych, w poro- 
Zumieniu z wiedeńską firmą Heinrich et 
Comp. i domem londyńskim Grotet et Comp. 
zamierza otworzyć w Warszawie kantor ko- 
misowy dla pośredniczenia w handlu między 
Anglią i Rossyą, 

„Słowem, rozszerzenie stosunków han- 
dlowych z Anglią jest tylko kwestyą czasu. 
Nie ma przeto obawy. Trzeba jedynie wzmo- 
enić nadzór graniczny, aby powstrzymać 
prawdopodobne przemytnictwo, jakoteż dać 
baczenie na to, aby towary niemieckie nie 
nadpływały tutaj pod firmą angielskich lub 
francuskich wyrobów*. 

Jeszcze w miesiącu sierpniu roku ze- 
szłego została utworzona komisya. złożona 
z rossyjskich i niemieckich delegatów, ma- 
jaca na eelu uregulowanie granicy państwo- 
wej nadrzecza Bryniey, według danych z r. 
1885, gdyż rzeczka ta w przeciągu ostatnich 
lat pięćdziesięciu kilkakrotnie zmieniła swój 
bieg. Ztąd zachodziły niejednokrotnie niepo- 
rozumienia między mieszkańcami pasa gra- 
nicznego o nadbrzeżne grunta. Komisya u- 
kończy prace swe w roku bieżącym, 

Czytamy w dziennikach warszawskich : 
Od lat kilku rodziny żydów-rekrutów, nie- 
zgłaszających się do poboru wojskowego i 
nieodbywających tym sposobem służby woj- 
skowej, skazywane są na 300-rublowe kary. 
Otóż dla uniknięcia tej ewentualności, żydzi 
obmyślili nowy, a bardzo praktyczny sposób. 
Wiadomo, że po zakwalifikowaniu popiso- 
wych do służby wojskowej, bywa im udzie- 
lany urlop, 10-dniowy dla pożegnania się z 
rodziną i t. p Zydzi-rekruci korzystali w o- 
statnich czasach z tego urlopu i znikali bez 
wieści, przyczem część pewna wyruszała do 
Ameryki; 800 rub. kary rodzina zbiegłego 
izraelity-rekruta już wówczas nie płaciła, ten 
bowiem do popisu stanął, więc wszystko było 
w porządku. Mając na względzie ten nowy 
fortel, władze wojskowe wydały rozporządze- 
nie, które już tej jesieni będzie zastosowane. 
Po zakwalifikowania izraelity do służby woj- 
skowej, nie dostanie on urlopu bezwarunko- 
wo. Jednocześnie wydano przepis, że ten, 
kto złapie zbiega-rekruta, izraelitę, otrzyma 
50 rubli nagrody. W niektórych miejscowo- 
ściach kraju Zachodniego przepis ten już 0- 
bowiązuje od r. 1886 r. Tymczasem przez 
7 lat ubiegłych 50-rublowe nagrody wydano 
zaledwie 92 osobom. 

W celu zaprowadzenia ścisłego dozorn 
lekarskiego nad osobami przybywającemi tak 
kolejami, jak i statkami parowymi z miej- 
scowości nawiedzonych przez cholerę, ober- 
policmajster m. Warszawy polecił inspekto- 
rowi urzędu lekarskiego, ażeby za stoso- 
wnem wynagrodzeniem zaangażował potrze- 
bną liczbę lekarzy. 


Sprawy francuskie. 


Jednym z najciekawszych manifestów, 
jakie wydano we Francyi w rozwijającej się 
obecnie kampanii wyborczej , jest ogłoszony 
na czele czwartkowego numeru Figara list 
wyborczy arcybiskupa w Aix, ks. Gouthe- 
Soularda. List ten jest świetnym komenta- 
rzem do znanej encykliki Papieża Leona XIII, 
w sprawie stanowiska katolików francuskich 
do republiki, i on też jest najlepszą wska- 
zówką, jakiem ma być i jakiem będzie sta- 
nowisko owych les sallis do dzisiejszych 
rządów republikańskieł we Francyi. „Nade- 


szła chwila — pisze ks. Gouthe - Soulard — 
w której moja zasada wyborcza ma być za- 
stosowana w praktyce. Btreszcza się ona 
w tych słowach: Głosować jest obowiązkiem, 
żle głosować jest grzechem , musimy zatem 
głosować za kandydatami uczciwymi, su- 
miennymi i zdolnymi. Encyklika Ojea św. 
z d. 16 lutego 1892, nieraz była żle komen- 
towana; Papież poleca nam przyjąć bez za- 
strzeżeń rząd rzeczypospolitej, który jest rzą- 
dem legalnym, ałe nie żąda od nas, abyśmy 
akceptowali a tem mniej kochali obeeną 
republikę. Nieraz Leon XII wskazywał nam 
jej sekeiarstwo, jej skłonności prześladowcze 
i łupieżcze, potępiał ustawy, które są złe i 
które należy zreformować; dopuszcza tylko 
zasadę republikańską, która może być dobrą, 
byleby była w rękach uezciwych, sumien- 
nych i zdolnych. Nie jestem ani przejedna- 
nym, ani nieprzejednanym; jestem za dobrą 
sprawą , jestem katolikiem, jestem Francu- 
zem. Wybierajeie więc tylko dobrze, najucz- 
ciwszych i najkompetentniejszych ; nie ufaj- 
cie programom i obietnieom. Tylko kandy- 
daci uczciwi nie zawiodą was; nie znajdzie- 
cie ich w rozbojach Panamy i w równie 
uczciwych innych operacyach finansowych. 
Były to przykre bardzo lekcye, które powin- 
ne wam  wystarezyć; miliardy drobnych 
oszczędności znikły w tych  oszustwach. 
Sztuki złote i bilety bankowe nie utonęły, 
ani się nie spaliły; są gdzieś, tylko nie 
w kieszeni biedaków, którzy ich już nie zo- 
baczą nigdy. List mój jest petycyą do przy- 
szłych deputowanych: chcemy pokoju, po- 
trzebujemy pokoju, ale chcemy go mieć 
wśród honoru, wśród szacunku wszystkieh 
naszych praw, które się należą wypełnia- 
jącym wiernie wszystkie swoje obowiązki. 
Cheemy dalej innej ustawy szkolnej; nawet 
niejeden z jej zwolenników przyznaje, że 
jest niesprawiedliwa. Dzieci Francyi dzieli 
na dwa obozy: jednym daje wszystko , dru- 
gim nie. Jesteśmy obowiązani płacić dwa 
razy: i na szkoły, których nasze sumienie 
nie zatwierdza, i na nasze katolickie szkoły 
wolne, które mają te same prawa, ponieważ 
są francuskie, i wyróżniają się tylko liczbą 
i miarą wykształcenia swoich uczniów. Nie 
jesteśmy ilością , którąby można lekceważyć. 
Żądamy zmiany ustawy wojskowej, która 
posyła naszych seminarzystów i naszych 
księży do koszar, i która się sprzeciwia kon- 
kordatowi. Nieprzyjaciele nasi nie wątpią 
o naszej gotowości i poświęceniu; raczej 
obawiają się ich. Wypowiadają nam wojnę 
nie dlatego, że czynimy źle, ale dlatego że 
czynimy zbyt dobrze, Domagamy się dalej 
od naszych przyszłych deputowanych lojal- 
nego i sprawiedliwego zajęcia się kwestyą 
socyalną. Robotnicy wiedzą , że jesteśmy za- 
wsze z nimi. Któż nas może oskarżać, że 
sprzeniewierzamy się naszemu powołaniu? 
Jeżeli nie wierzycie naszym słowom, spoj- 
rzyjcie na czyny nasze. Domagamy się dalej 
zmniejszenia podatków i unikania pożyczek". 
List księdza Gouthe-Soularda kończy się 
przypomnieniem porządku dziennego, uchwa- 
lonego we francuskiej Izbie podczas skanda- 
lów panamskich na wniosek Cavaignaca ; 
postawiono także wówczas zasadę: „uczeiwe- 
go, sumiennego i zdolnego“ rządu; „była to 
dla mnie — mówi arcybiskup z Aix — naj- 
piękniejsza pomsta za prześladowania, jakich 
doświadczałem za to, żem się ośmielił tę 
zasadę głosić“. 


-aa 


Cholera. 


Berliński Reichsanzgeiger pisze : 

Wobec wybuchu cholery w różnych 
państwach europejskich nie można już łudzić 
się: Niemcom dziś zagraża więcej niż kiedy- 
kolwiek niebezpieczeństwo epidemii. Władze 
państwowe przypominają tedy z naciskiem 
wydane roku zeszłego zarządzenia celem 
zapobieżenia zawleczeniu cholery i apelują do 
współdziałania obywateli. 


Według raportów, nadesłanych do de- 
partamentu lekarskiego, od d. 81go lipca po 
d. 4ty sierpnia r. b. w Moskwie zachorowa- 
ło na cholerę 121, zmarły 48 osoby; w gu- 
bernii moskiewskiej zachorowało 20, zmarły 
4 osoby; w  DBessarabii zachorowało 17, 
zmarło 8 osób; w gubernii wołyńskiej 5 i3; 
w gubernii kijowskiej 56 i 28; w Kijowie 
11 1 6; w gubernii kurskiej 69 i 27; w gu- 
bernii podolskiej 390 i 136, w gubernii sa- 
ratowskiej 24 i 2; w gubernii tulskiej 95 i 
22. w Rostowie nad Donem od dnia 2go po 
d. 5ty lipca zachorowało 75, zmarło 85 o- 
sób i w obwodzie wojska dońskiego w tym 
samym czasie zachorowało 106, zmarło 40 
osób. 

Komisya sanitarna miejska w Peters- 
burgu zwróciła baczną uwagę na utrzyma- 
nie w czystości przedmieść  petersburskich. 
Codziennie odbywają się rewizye i za naj- 
mniejsze uchybienie przeciw czystości wła- 
ściciele domów bywają pociągani do odpo- 
wiedzialności sądowej. 

Z inieyatywy lekarzy petersburskich, 
we wszystkich większych wsiach gubernii 
petersburskiej mają być pozakładane „komi- 
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tety wiejskie zdrowia publieznego*, Do u-t! Klęska była tem większa, że zaskoczyła ludność | niezo,* „tendencyjnie,“ gdyż bezceremonialny i 


działu w tych komitetach zaproszono nau- 
czycieli oraz nauczycielki szkół ludowych. 


miejscowową nagle i to w nocy. Burza była tak 
gwałtowna, że stare kilkudziesięcioletnie drzewa 
obalała, wyrywając je z korzeniami, a tak nagła, 
że bydło, pozostające w polu, nie mogło wsku- 


cyniczny sposób traktowania spraw stał się zwy- 
„czajem tej instytucyi; że zachodzi konieczna po- 
i trzeba odnowienia obecnego składu Towarzystwa 
' przez wprowadzenie do łona jego osób, niena- 


Według urzędowych raportów w Bra-|tek wezbrania potoków dostać się do zagród i leżących do „kliki wzajemnej adoracyi,* które 


ile zaszło w dniu 11 i 12 b. m. 14 nowych 
wypadków zapadnięcia na cholerę, w Suli- 
nie 24, w Czarnowodzie 9. W Braile zmarło 
5 osób, w Sulinie 6, w Czarnowodzie dwie 
osoby. 


KRONIKA 


Lwów, 14 sierpnia. 


— JE. P. Minister Filip Zaleski 
onegdaj wyjechał ztąd z powrotem do Wiednia, 
pożegnany na dworcu przez JW. Wieeprezydenta 
Namiestnictwa P. Jana Lidla. 


— Łe. ik. armii. Tytuł majora ad 
honores otrzymał kapitan emer. Jędrzej Ladwer- 
ski. Przydzieleni zostali porueznicy Antoni Schlies- 
ser i Wiktor Niesiołowski do dyrekcyi inżyn. 
w Krakowie, Karol Kratoehwil i Franc. Skwor 
do Przemyśla. Przeniesieni: kapitan Zdzisław 
Zagórski z 11 bat. pion. do 6 p. p.; zastępca 
oficera Rudolf Scheyrer z 58 p. p. do 11 bat. 
pion. Stopień oficerów złożyć pozwolono podpor. 
w rezerwie Apolinaremu Ostaszewskiemu z 24 
p. p. i Jerzemu Draczyńskiemu z 41 p. p. 


— Dostawy kolejowe. Zwracamy uwa- 
gę pp. przedsiębiorców i dostawców na zamiesz- 
czone dziś, w dziale inseratowym (Gazety ogłosze- 
nie e. k. Dyrekcyi ruchu kolei państwowych 
w Krakowie tyczącesię dostawy materyału drze- 
wnego na rok 1894. 


— Dyrekcya ruchu kolei państwo- 
wych we Lwowie. Otrzymujemy następujące pi- 
smo z prośbą o umieszczenie: W nr. 221 Dzien. 
Polskiego u dnia 11 sierpnia b. r. zamieszczo- 
no artykuł p. t. „Niesumienność* administracji 
kolei państwowych z podpisem p. dr. Henryka 
Jasieńskiego, właściciela dóbr Zarzyszcze. 

Ponieważ wspomnione pismo odmówiło 
przyjęcia odpowiedzi na powyższy artykuł, upra- 
szam o łaskawe zamieszczenie w łamach szac. 
pisma następujących słów kilka: 

W artykule wyż powołanym p. dr. Hen- 
ryk Jasieński żali się z powodu rzekomo nie- 
słusznego załatwienia jego pretensyi o odszkodo- 
wanie za spalony kawał lasu i kończy rozmaite- 
mi pogróżkami pod adresem e. k. zarządu kole- 
jowego. Jest to zatem ezysto-prywatna, cywilno- 
prawna pretensya, która pomimo przeciwnego 
zdania, objawionego ze strony p. Jasieńskiego nie 
nadaje się do dyskusyi publicystycznej. 

Wobee tego podpisana e. k. Dyrekcya ru- 
chu nie widżi się spowodowaną roztrząsać w tem 
miejscu słuszności lub niesłuszności pretensyi dr. 
Jasieńskiego i musi przedewszystkiem wyczeki- 
wać ewentualnego wyniku kroków sądowych, za- 
powiedzianych przez szanownego autora artykułu 
w piśmie jego z dnia 23 lipca b. r. do Dyrekcyi 
ruchu wystosowanem. 


— C. k. Dyrekeya kolei państwo- 
wych donosi: Ruch na kolei Rawa ruska-Bełz 
został podjęty na nowo. Wstrzymany został na- 
tomiast ruch na liniach Nowy Zagórz-Jasło, oraz 
Nowy Zagórz-Mezó Laborcz. 


— Cholera. W Mikuliczynie zachorował 
dnia 12 b. m. robotnik kolejowy, którego żona 
zachorowała dnia 9 b. m., a którą on osobiście 
w szpitalu pielęgnował. 

W Tatarowie ad Mikuliczyn zachorował 
dnia 13 b. m. kowal. 

W Delatynie pomieszczono w szpitalu dwóch 
chorych, a mianowieie robotnika, który idąc dnia 
12 b. m. z Mikuliczyna, zachorował w drodze, tu- 
dzież woźnicę kolejowego. 

W Peczeniżynie od pięciu dni nie było 
żadnego nowego wypadku; również w Bełzen. 

Ogółem w powiecie nadwórniańskim było 
dotąd 18 wypadków zasłabnięcia, a z tych 6 
z wynikiem śmiertelnym. 

— Pogrzeb ś. p. Henryki Witosławskiej 
powszechnie lubianej i szanowanej małżonki re- 
jenta p. Witosławskiego, odbył się wczoraj przy 
licznym udziale krewnych i znajomych, którzy 
tą ostatnią posługą okazali jak drogą była im 
pamięć nieodżałowanej zmarłej 

+ Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie: Wincenty Baurowicz mieszczanin tutejszy, 
właściciel kilku realności w 65 roku życia. 

W Tarnowie Mieczysław Pietrzycki, dokto- 
rand praw, kandydat adwokacki i syn wicebur- 
mistrza m. Tarnowa w 28 roku życia. 


— Z powiatu liskiego nam donoszą : 
Wskutek gwałtownej burzy, połączonej z ober- 
waniem się chmury, która nawiedziła część po- 
wiatu liskiego w dniu 11 sierpnia b. r., wez- 
brały we wsi Paszowie w porze nocnej gwałto- 
wnie wszystkie potoki, wyrządzając miejscowej, 
już i tak tegoroczną klęską nieurodzaju ciężko 
nawiedzonej ludności nieobliczone szkody. Wody 
pozamulały wszystkie pola, pozabierały ogrody, 
poznosiły zboże w półkopkach i na pomieci, e | 
szeząc resztki nikłego tegorocznego plonu, a zry- | 


tu i owdzie porwane przez wodę tonęło. W 
przeciągu jednej godziny przemieniły się potoki 
górskie, które przedtem suchą nogą przejść mo- 
żna było, w ogromne rzeki; rozhulany żywioł 
wody, zasilany deszczem, lejącym strumieniami, 
pozrywał wszystkie jazy, tamy i mosty, i pędził 


niepowstrzymany, unosząc na swych falach zboże, ! noszącemi 
i ziemskiego, 


drzewo i bydło. 

Straszny ten obraz zniszczenia, o którego 
rozmiarach w gęstej ciemności nocy przekonywał 
tylko huk toczących się wód, ryk unoszonego 
przez nie bydła i lamenti miejscowej ludności, 
oświetłały od czasu do czasu błyskawice, 
których chwil'wem świetle można było ocenić 
grozę klęski, która nawiedziła Paszowę. Właści- 


wodzi nawiedzony, spieszył miejscowej ludności 
ze służbą dworską z pomocą, ratując jej doby- 
tek. Przy świetle pochodni udało mu się wyra- 
tować tonących 
prowadzącym z Paszowy do Rakowy, przyczem ! 
omal sam nie utonął, most bowiem, na którym 
stał, porwała woda z sobą w kilka zaledwie | 
sekund po jego ustąpieniu. 


przy | 


kilka sztuk bydła na moście, ! 


„w postępowaniu swem powodowałyby się spra- 
,wiedliwością a nie kumostwem i że wreszcie 
| szkodliwość obecnej działalności Towarzystwa od- 
| czuwają wszyscy ludzie, trzeźwo patrzący na 
| rzeczy. 

Po za temi ubliżającemi wyrażeniami od- 
się do Towarzystwa kredytowego 
i a mającemi mniej lub więcej ogól- 
nikowy charakter, Snieżko-Błocki w szezególno- 
ści zwraca uwagę na to, że osoby pełniące obo- 
wiązki radców w zarządzie Towarzystwa „są 
z zasady zajadłymi i tendencyjnymi wrogami 
wszystkiego, eo nie jest polskie,“ że „za po- 


mocą wszelkich dozwolonych i niedozwolonych 


l | srodków d j j kli j 
ciel wsi, p. Robert Pragłowski, sam klęską po- | ope Smi Pewni Kuce A A 


' sięgli sobie strzedz pewnych tradycyj, i nietylko 


w osiągnięciu interesów materya!nych i zaprzy- 


| podtrzymywać w ludności miejscowej uczucia 
polsko-patryctyczne lecz i podniecać ducha nie- 
nawiści plemiennej.“ 

Mówiąc o sprzedaży przymusowej dóbr za 
długi Towarzystwa — a sprzedaże te w mnie- 
maniu Snieżko-Błockiego są najczęściej „oszu- 
kańczym geszeftem* urządzanym przez obywatela 


(— Pożar fabryki. Ze Szczerca tele- | przy pomocy Towarzystwa kredytowego — autor 
grafują: Fabryka gipsku Lufta, pomieszezona | artykułu zaznacza, że „na sprzedaże takie de- 
obok stacyi Szczerzec, spłonęła do szezętu. Ogień | legowany zostaje radca pozostający w związkach 
był prawdopodobnie podłożony. j pokrewieństwa z obywatelem, którego majątek 


— Śmiały aeronauta p. Zenon Szy- | POŚdANY zostaje subhastacyj.* 

mański, produkował się w tych dniach w Bade- Z powodu, że dla przyjęcia udziału w li- 
nie pod Wiedniem wobec niezwykle licznie ze- CJtacyi należy złożyć Kaucyę, przeto w „większo- 
branej publiczności. Wzlot balonem, a następnie [ści wypadków radca pod jakimbądź pozorem 
spad przy pomocy spadochronu systemu Leroux | USUWA t. j po prostu przy pomocy pierwszej 
z wysokości około 3.000 metrów, udał się zna- | lepszej szykany nie dopuszcza do licytacyi osoby, 
komieie. Produkcyi śmiałego żeglarza powietrzne- | mającej szezery zamiar przyjąć udział w sprze- 
go przypatrywał się Najd. Arcyksiążę Wilhelm. | daży i wierzyciel wskutek takiego postępowania 
( pozbawiony zostaje możności uratowania kapitału. 


— Szpital choleryczny w Krako- | ; 
wie. Czas pisze: Wskutek rozporządzenia Mi- | A U podstawiona ze strony 
nisterstwa spraw wewnętrznych, wzywającego | oby "e PETA (zazwyczaj am, corke 
magistrat krakowski do wyszukania odpowiednie. 790%) Kupwe majątek za jeden tylko dług To- 

Jako przykład nadużyć tego ro- 


7 Sare A : | twa. 
go lokaln i zrobienia z niego szpitala cholery- BC i ; p 
cznego, udał się p. prezydent Friedlein do szpi- | a B eo na sprzeda? ig 


tala Braci Miłosierdzia na Kazimierzu, aby się ; 

przekonać, czy panuje jeszcze ospa. Ponieważ |, Wedle słów autora. p. Kosiński kupił ma- 
epidemia ospy już kompletnie wygasła i nie ma |Jątek matki swej dzięki temu tylko, że wierzy- 
żadnego już chorego, przeto postanowiono szpital | ciel rzeczywisty usunięty został od licytacyi i 
na ospę zamknąć, a po należytem zdezinfekeyo- | KUPIŁ prawie tylko za dług Towarzystwa. 
nowaniu otworzyć tam szpital choleryczny. Dom | Na żądanie prezesa komitetu Towarzystwa 
obserwacyjny choleryczny otwarto w baraku w j kredytowego ziemskiego p. Górskiego, przeciwko 
ogrodzie Angielskim. | autrowi artykułu Snieżko-Błockiemu wytoczoną 

— Niezwyciężony. Gazety budapeszteń- | aula R 00 0 c logo, 

skie przepełnione są szczegółami o zwycięstwach | W śledztwie oskarżony Snieżko-Błocki nie 
atlety, p. Władysława Pytlasińskiego, Warsza- | przyznał się do winy, przyczem, nie odpierając 
wianina, popisującego się od kilku tygodni w | tej okoliczności, że jest autorem inkryminowa- 
cyrku Salamońskiego w Peszcie. Siłacz ten pró- , 2°80 artykułu, wyjaśnił, że w artykule tym nie 
bował się z kilkoma atletami, uważanymi dotąd | napisał nie takiego, co nie odpowiadałoby istocie 
za niepokonunych i każdego kładł na ziemi we- | Tzeczy i o czem nie mówionoby przed nim jesz- 


dług wszelkich prawideł, Ogłoszono wreszeie po- 
pis polskiego siłacza ze słynnym w całym świe- 
cie atletą, Antonio Pierri, mającym dyplom 
„wszechświatowego siłacza” i tytuł takzwanego | 
„championa*. Walka miała się rozgrywać o 500 
zł, w ostatniej chwili jednak Pierri się eofnął,, 
począł urządzać popisy na swoją rękę, a przed | 
publicznością usprawiedliwił się afiszami, w któ- ` 
rych oświadczał, iż do walki z Pytlasińskim nie 
stawił się tylko wsk stek chwilowej Medyce | 
cyi. Naturalnie. gazety budapeszteńskie przyjęły | 
ironicznie to usprawiedliwienie i tem więcej 
chwalą dziś herkulesa Pytlasińskiego, nazywając | 
go „niezwyciężonym*. 

— Sprawa Śnieżko-Blockiego. W de- 
partamencie kryminalnym warszawskiej izby s3- 
dowej rozpoczął się w sobotę proces Konstantego 


cze i w formie niemniej ostrej w pismach pe- 
ryodycznych, wydawanych w języku polskim. 
To samo utrzymuje oskarżony przy rozprawie 
ustnej. 


„Sąd warszawski, po przeprowadzonej roz- 
prawie uwolnił Snieżko-Błockiego od oskarżenia. 


— Fata morgana w Tatrach. Piszą 
z Zakopanego: Dnia 9 sierpnia mniej lub wię- 
cej o godz. L4'/, począł nagle wśród wysokiego 
stanu barometru (697 mm. rtęci w biurze sta- 
cyi klimatycznej) i przy dosyć silnym wietrze 
południowo zachodnim padać deszcz w dolinie 
Strążysk i okolicy, który przysłonił widok Gie- 
wontu i Czerwonych Wierchów, nie zacierając 
jednak w pierwszych kilkunastu minutach kon- 
turów tych gór, które tylko zamglone były. Do- 
dać należy, że do tego czasu niebo było częścio- 


Snieżko-Błockiego, dymisyonowanego porucznika | wo pogodne. Chmury wiatrem pędzone unosiły się 


rossyjskiego, lat 45 liczącego, oskarżonego o zbro- 
dnię oszczerstwa. Sprawa wytoczona przez dy- 
rekcyę Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
przedstawia się jak następuje : 


j dosyć wysoko ponad szczytami. Nagle ukazał się po- 
nad przełęczą, łączącą Czerwony Wierch-Małołącz- 
niak z Krzesanicą, szezyt góry kształtu stożkowatego 
od lewej strony stromy, od prawej łagodniej spa- 


W numerze 267 wychodzącej w Warszawie | dający, jakby odrysowany na tle zasłony spada- 


pod cenzurą prewencyjną gazety Dniewnik War- 
szawskij, z 6 grudnia 1892 r. był zamieszczo- 
ny artykuł w formie listu do redakeyi, podpisany 
przez Konstantego Snieżko-Błockiego a traktujący 
o Towarzystwie kredytowem ziemskiem w kraju 
Nadwiślańskim, będącem pod zawiadowaniem 
ministerstwa skarbu. 

Autor artykułu Snieżko-Błocki wskazując na | 
wadliwą, zdaniem jego, działalność Towarzystwa | 
i p: żądane zmiary, powiada, że działalność ta 
stanowi „największe zło dla ludności kraju Nad- 
wiślańskiego" i że Towarzystwo śmiało nazwane 
być może „gangreną kraju tutejszego.“ Nie prze- 
biera ono w środkach i chętnie „pod opiekę swą 
bierze sprawy najwątpliwszej wartosci“; „radcy“ 
Towarzystwa w większości wypadków rekrutują 
się z pośród zbankrutowanych obywateli, a po- 
dzielić ich można na dwie kategorye: do pierw- 
szej należą czcigodni starcy, którym „jeżeli 


jących kropli deszczu. Zjawisko to trwało kilka- 
dziesiąt sekund — poczem rzeczony szczyt począł 
blednieć i zacierać się, aż po kilkunastu sekun- 
dach znikł zupełnie. Po 4—5 minutach pono- 
wnie pojawił się tenże sam szczyt w tem sa- 
mem miejscu zupełnie wyraźny i zniknął znowu 
po 40—50 sekundach zwolna się zacierając. 
Sądząc po kształtach, szezyt ten odpowiadaćby 
mógł szezytowi Krywania, odległego od punktu 
obserwatora w prostej linii około 12 kim. 
Zjawisko opisane należy zaliczyć do rzędu 
t zw. fata morgana; polega ono na załamaniu 
się promieni od szezytu odległego, jeszcze słoń- 
cem oświetlonego i z punktu obserwacyj niewi- 
docznego, w warstwie krople spadającego deszczu 
skutkiem czego szezyt ten wydawał się oku 
obserwatora znacznie wyżej ponad widnokręg 
wzniesiony, a zatem chwilowo ponad przełęczą 
Czerwonych Wierchów widoczny. Zjawisko po- 


w ogóle praca myśli dostępną była, to już bar- | wyższe obserwował dokładnie z Krupówek w Ża- 
dzo dawno temu, do drugiej zaś tacy, którzy | kopanem dr. Ponikło gołem okiem i szkłami a 
trzęsą sprawami Towarzystwa wedle swego wi- i równocześnie, o ile wiadomo, niezawiśle od niego 
dzimisię, mając na względzie osobisty swój interes į P- Józef Galeth, profesor szkoły przemysłu drzew- 
lub też otrzymanie odpowiedniego wynagrodzenia ' nego z innego punktu. Dokładniejszy opis będzie 
za pomoc okazaną przy obdarciu pierwszego | podany w Gazecie Zakopańskiej. ` 

lepszego rolnika bankruta.* W dalszym ciągu | 


wając mosty przerwały w dodatku wszelką ko- ; Snieżko-Błocki zaznacza, że Towarzystwo kredy- | 
munikacyę z sąsiedniemi wsiami i miasteczkami. | towe ziemskie często prowadzi interesa „stron- | 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 15 sierpnia 1893. 


- R- 


Maki rack tystycne 


Pan 


Z teatru. P. Bolesław Ładnowski, arty- 
sta teatrów warszawskich, przybył w sobotę du 
Lwowa na szereg występów gościnnych. Sympa- 
tycznego gościa, którego publiczność nasza ma 
zapisanego w najmilszej pamięci, powitało na 
dworcu kolei grono artystów i bliższych przyja- 
ciół teatru. Wezoraj wystąpił p. Ładnowski w 
teatrze letnim jako „Otello.“ Publiczność, która 
wypełniła teatr po brzegi, przyjęła artystę go- 
rącymi oklaskami, których mu też nie szczędziła 
w ciągu całego wieczora. 


Wylewy. 


Z powodu ciągłej niepogody przy czę- 
stych burzach i ulewach powylewały rzeki 
górskie. Według sprawozdań telegraficznych 
jakie w dniu wczorajszym nadeszły do sto- 
licy kraju, stan rzeczy przedstawiał się na- 
stępująco : 

Świeca pod Sokołowem wezbrała do 3-30 
m., San pod Sanokiem do 4'25 m., a pod 
Przemyślem do 3'70 m.; Stryj pod Zydaezo- 
wem do 425 m., Jasiołka do 870 m., a 
Dniestr pod Haliczem do 2:32 m. Deszcze 
w tych okolicach trwały dalej i panowała 
obawa dalszego wezbrania wód. 

Wezbrana woda Świcy i Sukiełi osią- 
gnęła po 4 godzinach wysokość poprze- 
dniej powodzi w czerwcu. Hoszów cały 
pod wodą, dwa budynki zostały uniesione. 
Przy poprzedniej powodzi uszkodzony a tyl- 
ko prowizorycznie zrekonstruowany most, 
został zupełnie zburzony. Miasteczko Soko- 
łów jest zalane a wiele domów i urząd te- 
legraficzny zatopione ; komunikaeya przerwa- 
na; urząd telegraficzny delożowano, woda 
wznosi się dalej. 

Na Oporze woda wyższa niż w czerw- 
cu. Komunikaeya na drodze Dolina- Wyszków 
przerwana. 

W Przemyślu kładka została uszkodzo- 
na; komunikacyę wstrzymano. 

Woda w Dniestrze, jakkolwiek wezbra 
ła, dotychezas jednak z brzegów nie wystą- 
piła. 


dziły most Nr. 80, komunikacya wskutek 
tego przerwana. 

Jasiołka zerwała most pod Barwin- 
kiem, miejscowości: Hatkówka i Brzezówka 
pod wodą; ruch kolejowy z Krosna wstrzy- 
many. Woda na Jasiołce zaczęła wezoraj 
opadać. 

W Stryju przedmieście Marcinkówka | 
pod wodą, budynki delożowano. 

Turka, z powodu przerwania chmury, 
zalana, wiele domów mieszkalnych i budyn- 
ków gospodarczych, dwa młyny i kilka mo- 
stów na gościńcu rządowym zerwane, a- 
kta zaś starostwa, sądu i urzędu podatko- 
wego są znacznie uszkodzone , przy tem 
zwaliło się kilka domów, jeden człowiek uto- 
nął. Szkody, wyrządzone wylewami , są bar- į 
dzo wielkie. | 

Dzisiaj otrzymujemy następujące wia- 
domości z Przemyśla: 

Woda na Sanie wzniosła się do nie- 
zwykłego stanu 550 m. 1 zalała miej- 
scowości nadbrzeżne. Kładka została w zu- 
pełności zerwana, komunikacyę na starym | 
moście wstrzymano, na nowym moście zaś | 
otwarto. Środki ostrożności wszędzie zarzą- | 
dzono. 

Szkody na drogach, mostach i w plonach 
bardzo znaczne. W Rymanowie wezbrana 
woda zerwała pięć mostów na drodze po- 


1 
I 


4 


dzono. Woda opada, szkody bardzo znaczne Księżniczka Marya Izabella ur. 30 sier- 
w całym powiecie stryjskim. Droga Wygoda- ` pnia 1871 w Orth pod Gmunden, jest cór- 
Wyszków przerwana, most częściowo unie- | ką księcia Filipa wiirteniberskiego i jego 


Na Sanie, pod Jawornikami, fale uszko- 


siony. 


małżonki księżnej Maryi Teresy, wnuczki 


Z Sokołowa doniesiono o ponownem | Najd. Areyksięcia Albrechta, który Swoją 


wzniesieniu się wody w noey na 13 b. 


m., | obeenością uświetnił przedwczorajszą uroczy- 


powódź przeto trwa już trzeci dzień; brak | stość familijną, a siostrą księcia Albrechta 


paszy dla wielkiej ileści bydła daje się czuć 


dotkliwie, poezynają już karmić mąką dla; 12 Ludwika. 


braku paszy. 


trudnia komunikacyę i uniemożebnia dowóz 
paszy z miejscowości na lewym brzegu Su- 
kieli położonych. Ludzie w miasteczku bro- 
dzą po pas w wodzie. Pomocy materyalnej 
tymczasowej udzielono. 

Przy powodzi czerwcowej uszkodzony a 
następnie już naprawiony most na Świcy pod 
Mielniczem uległ ponownemu uszkodzeniu, 
a część grobli dojazdowej została zerwana. 
Miejscowości Wiedzimirce, Demia sulatyeka, 
Luchowice zarzeczne, Bulicze podrożne i za- 
rzeczne pod wodą. Deszcz nie ustaje. 


C. k. Namiestnictwo w pierwszej chwili 
na wiadomość o klęsce powodzi, jaka nawie- 
dziła powiaty turecki i przemyski przesłało 
na ręce pp. starostów w Turce i Przemyślu 
doraźne zapomogi, a mianowicie dla ludno- 
ści powiatu tureckiego 150 zł., a dla ludno- 
ści powiatu przemyskiego 100 zł. 


= GOSPODARSTWO I HANDEL 


Że świata finansowego. 


m na 


Wiedeń, 15 sierpnia. 


Pomimo znacznie lepszych wiadomości z 
Londynu i z Paryża, a nawet zwyżki kursów 
berlińskich, spekulacya nasza wciąż sprzedawała 
obawiając się nowego podwyższenia stopy pro- 
centowej banku angielskiego i banku Rzeszy, 
oraz wiadomości o nowych wypadkach cholery. 
Spadek kursów na naszej giełdzie był w ka- 
żdym razie mało znaczącym, gdyż końcowe 
kredyty cofnęły się o 25 nkr. na sztuce (do 
33850). 

Podwyższenie stopy procentowej wpłynęło 
zwyżkowo na kurs walut. Dewizy na Londyn 
podskoczyły do 126:25 marki, sprzedawano po 
6160. Podnoszenie się kursów walut miało je- 
dnak na szczęście granicę. Jedna z największych 
tutejszych finansowych instytucyj poczęła sprze- 
dawać waluty, rzucając od razu na targ 500.000 
marek i większą sumę dewiz na Londyn. To 
poskutkowało. Kursa stanęły, a nawet cofnęły 
się cokolwiek, gdyż Londyn notował końcowo 
12615, a marki 61:40. Nawet bank austro- 
węgierski wziął udział w zwałezaniu zwyżki 
kursu walut, gdyż rzucił na targ nagle 80.000 
funtów w suwerenach. 

Banque d'Escompte w Paryżu zwołał na 
9 września nadzwyczajne walne zgromadzenie 
celem przeprowadzenia fuzyi z innem już ist- 
niejącem, lub też powstać mającem towarzyst- 


| wem ze stosownem zwiększeniem kapitału za- 


kładowego. l 
Targ zhożowy. 


ANENE 


Lwów, 14 czerwca : pszenica 7-75 do 8 —, 
żyto 6:25 do 6:75, jęczmień 525 do 6—, 
owies 575 do 0—, rzepak 18 50 do 1875, 
groch 675 do10' —, wyka 5'50 do 6:—, nas. 


Iniane 11:50 do 11°75, nasienie konopne 
m | e o e do e 
bobik 5°50 do 6-—, hreczka —— do ——, 
koniczyna czerwona 65*— do 70' -, biała 
—:— do — ~, szwedzka —'— do —'—, 


Położenie miasteczka między | 
Swicą a Sukielą i brak mostu na Sukieli u- | 


Najd. Areyksiążę Karol Ludwik u- 
dał się onegdaj do Karyntyi celem inspekcji 
kiiku stacyj Czerwonego Krzyża. 

Najd. Arcyksiążę Ludwik Wiktor 
przybył przedwczoraj do Ischl. 


Wszystkie prawie dzienniki całej Mo- 
narechii poświęcają rocznicy powołania hr. 
Taafiego przed laty czternastu na urząd Pre- 


publiką monarchistów - katolików, przyczem 
dał wyraz radości swej z tego, że mieniąsię 
oni zwolennikami republiki, która dla wszy- 
stkich stoi otworem. Witając ich, życzy 
im równocześnie, aby nie dali się opanować 
ani samolubstwu, ani względom na osobiste 
swe korzyści. — Dupuy dodał wreszcie, że 


 ożenionego z córką Najd. Arcyksięcia Karo- | Francya musi przez jedność polityczną umo- 


enić swą jednolitość terytoryalną, będącą 


| siłą i nadzieją Franeyi. Naszem jedynem 


zesa gabinetu sympatyczne artykuły, podno- | 
sząc zasługi jego około wszechstronnego roz- | 


woju Państwa i wyrażając się z uznaniem o 
uwieńczonych w znacznej części powodze- 
niem usiłowaniach celem zapewnienia poko- 
ju narodowościowego. 


Pan Minister handlu, margrabia Bac- 
quehem , powrócił z Insbrueku do Wiednia. | 


, Pan Minister Kallay, w towarzystwie 
węgierskiego ministra rolnictwa , hrabiego 
Bethlena, oraz bana Kroacyi i Slawonii, hra- 


do Serajewa. 


biego Khuen-Hedervaryego, przybył onegdaj | 
| 


Biuro Herolda podaje niepotwierdzoną 
dotychczas wiadomość , iż w razie polepsze- 
nia się stosunków niemiecko-rossyjskich, na- 
stąpi zjazd cesarza Wilhelma z carem. 
W tym wypadku wyląduje cesarz Wiłhelm 
w Helsingór i uda się wprost na zamek 
Fródenshorg, z pominięciem duńskiej stolicy. 


Cesarz Wilhelm przyjął dymisyę sekre- | 


| 


dążeniem — mówił Dupuy — jest sława i 
wielkość rzeczypospolitej. Prezes ministrów 
zakończył swą mowę aluzyą do dyplomaty- 
cznego zwycięstwa Francyi w sprawie syam- 
skiej. 

Ojciec św. wystosował list do biskupa 
w Bordeaux, w którym ponawia swą radę 
co do uznania republiki przez katolików, 
episkopatowi zaleca lojalne uznanie i popie- 
ranie dzisiejszej formy rządów, i energicznie 
gani tych rzekomo katolickich pisarzy, którzy 
obrzucają obelgami kościelnych dostojników 
a nawet przypisują sobie prawo powstawa- 
nia przeciw naukom Papieża. 


Liczba zgłoszeń kandydatów na depu- 
towanych ma być z dniem 15go b. m. zam- 
knięta. Do soboty zgłoszono w Paryżu 291 
kandydatur, na prowineyi 1286, dla Algieryi 
i kolonii 33. Liczba deputowanych, wsku- 
tek wzrostu ludności w niektórych departa- 
mentach, wynosić będzie w przyszłym par- 
lamencie już nie 576, lecz 581. 

Ambasador rossyjski w Paryżu, hr. 
Mohbrenheim, odroczył podróż swoją na urlop 
do Petersburga, którą miał rozpocząć obe- 
enie, aż do października. 


Lord Rosebery ma przybyć w począt- 
kach września do Berlina. A are 


wiatowej, która także została uszkodzona; kminek 24: — do 25—, anyż 34t — do 35—, 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Budapeszt , 14 sierpnia. W górnych 
ęgrzech nastąpiły skutkiem oberwania się 
chmur groźne wylewy. Wszystkie gminy w 


tarza stanu Rzeszy dla spraw skarbowych, ! 
barona Maltzahna, i zamianował w jego | 
miejsce starostę poznańskiego , hr. Posadow- | 
skiego. Tenże ur. w r. 1845 był poprzednio i 
landratem w Wągroweu i Rawiczu, nastę- | 
pnie dyrektorem krajowym, a od roku 1889 , 
dzierżył godność starosty W. Księstwa Po- okolicy Preszowa stoją pod wodą i wiele do- 
znańskiego. Przez jedną kadencyę (od roku mów runęło ; wiele ludzi straciło życie. Budu- 
1882—1885) piastował także mandat posel- Jącesię właśnie rozmaite nowe linie kolejowe 
ski do Sejmu. Pomimo polskiego nazwiska, w górnych Węgrzech mocno uszkodzone zo- 
noma sekretarz stanu jest Niemcem, ULA a 
przekonań umiarkowanych i pojednawczych. ; - : 
Nominacya jego, której zgoła niki nie paź ta : Sepan daia A Tlen O a 
widywał, sprawiła w Berlinie formalną sen-' ey sare proyniosi Da aiii KE polieyjns 
z ; 3 paczkę, przysłaną z Kiel dla robotników. 

JE — . , / (Paczka zawierała piekielną maszynę, która 

. W przyszłym miesiącu odbędzie się w eksplodowała na strażnicy nie wyrządzając 
Berlinie konfereneya, celem zredagowania jednak żadnej szkody. Nadawca przesyłki z0- 
nowych PIE O pci Główną stał aresztowany. 

ść nowych dochodów ma ć fa- " 
SRR pada ppozareye Gaj Belgrad, 14 sierpnia. Prezydent mini- 


brykaty tytoniowe. : 

MUZ U i strów Dokies popadł w recydywę. Król Ale- 
FB odwiedził chorego kilkakrotnie. 
dzi SĄ Mer oi Skupczyna przyjęła w drugiem czytaniu 
b. wo M picia a przedłożenie o wprowadzeniu nowego mono- 
jego teścia, króla duńskiego. ,polu na naftę, zapałki i spirytus. 

Aix les Bains, 14 sierpnia. 
tu król grecki. 


Na sobotniem posiedzeniu skupozyny | Amsterdam, 14 sierpnia. W Haarlem 
serbskiej zostało przedłożone sprawozdanie zaszły krwawe zaburzenia, ponieważ rada 
komisy! śledczej. Podnosi ono że minister- miejska zakazała odbycia kiermaszu. Mimo 
stwo Avakumowicza naruszyło wszystkie po- | zakazu chciano dać przedstawienie teatralne, 
stanowienia konstytucyi, aby tylko utrzymać Policya strzelała do ludu, który stawiał opór. 
się przy rządzie wbrew zasadom parlamen- ' Około północy wkroczyła konnica. Wiele osób 
tarnym. Załączone akta dowodzą, według raniono. 


sprawozdania, że cały gabinet a w szezegól- | Londyn, 14 sierpnia. W katastrofie 


ności minister spraw wewnętrznych dopuścili opna | 
się ciężkich przestępstw. Nie uszanowano; BRI: pod Pontypridd zostało 20 osób za- 


nawet wolności osobistej i spokoju domowe- A ; 

o. W sprawozdaniu prefekta do aa „ Zamzibar, 14 sierpnia. Wskutek nie- 
sprawiedliwości, z powodu krwawych zajść , przyjacielskiej postawy Omarisa, ostatniego 
w Goraczicy, znajduje się wprost przechwałka, | sułtana kraju Witu, Anglicy zdobyli i spa- 
że radykalni ponieśli klęskę podobną jak w | lili miasto Witu. Straty Anglików nie- 


Przybył 


koryto Taby zmienione, zbudowane tamy i 
zniszczone. Woda opada. | 

Na Dunajcu wezbrana woda zalała ; 
przedmieście na Wulkach, komunikacya te- 
go przedmieścia z miastem przerwana, wiele | 
domostw pod wodą. Stan wody pod Nowym | 
Sączem 3.80 m. Woda opada. 

Woda na Dniestrze wzniosła się pod 
Zalesiami na 5:50 m., co spowodowało spię- 
trzenie wody Stryja, która osiągła wyso- 
kość 6:10 m.; pod Żydaczowem komunikacja | 
w kierunku ku Stryjowi przerwana przez za- | 
lanie drogi od mostu do lwanowie. 


Dniestr od wczoraj przybiera, dostęp 
do mostu w Zalesiach niemożliwy. 
W Międzyrzecach runęło 15 domów 


wskutek wylewu Stryja; 10 miejseowości na 
dolnym Stryju stol pod wodą, zboże w pół- 
kopkach ustawione woda unos'. 
plonach i w paszach bardzo znaczne. 
munikacya między Mikołajęwem a Żydaczo- 
wem z jednej strony, a Zurawnem z dru- 
giej strony przerwana. Nad Dniestrem poło- 
żonych 9 miejscowości powiatu żydaczowskie- 
go pod wodą. 

Inundacyjny wał w Stryju został w 8 
miejscach na długości 60 m. przerwany, a 
gościniec rządowy Stryj-Skole i przedmie- 
ścia Wójtostwo i Szumlańszczyzna zalane. 
Położenie grożne, środki ostrożności zarzą- 


kukurudza stara —' — do — —, nowa —'— do 


| ——, chmiel 140.— do 150—, spirytus 15— 


do 15:75. Waranty na wrzesień —— do — —. 
Usposobienie mdłe 


Kraków: pszenica biała 8:80 do 9'—, czerwo- 
na 585 do 910, żółta 8-80 do 910, żyto 7:10 do 
7:50, jęczmień browarny 650 dó1*—, pastewny 6'10 
do 630, owies 715 do 740, groch — — do ——, 
koniczyna czerwona —*— do —'*—, biała —*— do 
——, rzepak 1350 do 14'—. 

Usposobienie stałe. 


OSTATNIA POCZTA 


W willi „Marya Teresa“ pod Gmun- 


Szkody w | den odbyły się przedwczoraj zaręczyny księ- 
Ko- | 


sia Jana Jerzego saskiego z księżni- 
czką wūrtemberską Maryą lzabellą. 
Narzeczeni pozostają w bliskich stosunkach 
| powin wac iya z Najwyższym Domem cesar- 
skim. Książę Jan Jerzy urodzony w Dreźnie 
dnia 10 lipca 1869 r., bratanek króla saskie- 
go Alberta, obecnie rotmistrz w wojsku sa- 
| kiem, jest młodszym synem generała broni 
| księcia Jerzego saskiego, kuzyna Najj. Pań- 
| stwa i bratem Najd. Arcyksiężnej Maryi Jó- 
zefy, Małżonki Najd. Arcyksięcia Ottona. 


r. 1883 pod Kraliewicą. Akt oskarżenia skie- | znaczne. 


rowano przeciw wszystkim ministrom. Z 11 
unktów wniosku Weisnicza, o postawienie 
ministerstwa w stan oskarżenia, zmieniono 
tyłko o tyle, że o zaniechanie rozpisania wy- 
borów w należytym czasie nie oskarżono ca- 


łego ministerstwa, leez tylko ministra spraw | 


wewnętrznych, a z powodu zajść w Gora- 
cZiCZJ, jedynie ministra spraw wewnętrznych 
i ministra wojny. 

Rozprawę nad sprawozdaniem komisji 
śledczej naznaczono na 16 b. m. 


Pan Dupuy, prezes gabinetu francu- 
skiego, po rozmaitych zboczeniach w stronę 
umiarkowanych i grupujących się na lewicy 
skrajnych stronnietw politycznych, w sam 
przeddzień prawie wyborów powszechnych 
we Franeyi, poszedł po rozum do głowy i 
wykonał nowy Zwrot — na prawo. Z Le Puy 
donoszą, że podczas bankietu wyborczego, 
który odbył się ttm w dniu 12 b. m., wy- 
głosił p. Dupuy mowę, przyjętą przez ucze- 
stników bankietu z wielkim aplauzem; 
w mowie tej podniósł on potrzebę uregulo- 
wania prawa stowarzyszania się i niezbę- 
dność reformy ustaw socyalnych. Następnie 


przeszedł p. Dupuy do „pojednanych* z re-, 


| Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 15 sierpnia 1898, godzina 10 
minut 80. Akcye kredytowe 8338:50, Akcye 
kolei państwowej 302:15, Akcye tytoniowe 
186—, Anglo - austryackie 14876, Union 
bank —'—, Kolej Karola Ludwika —:—, 
Południowa 108:—, Renta papierowa —'—, 
5-pre. galie. hipoteczne obligacye Banku dla 
krajów koronnych 24130, liste zastawne ——, 
galic. obligacye indemnizacyjne —'—, 4'/- 
pre. listy zastawne banku krajowego 10020, 
41/,-pre. pożyczka krajowa z roku 1898 100*50, 
Napoleondor ——, Rubel papierowy ——, 
4-pre. węgierska renta złota —.—, za 100 
marek 61:50. Usposobienie słabsze. 


Odpowiedzialny Redaktor: Adam Krechowiecki. 


Do dzisiejszego numeru dołącza 
się Przewodnik naukowy i literacki 
dla prenumeratorów cało i półrocznych 
za miesiąc sierpień. 


Ruch pociągów kolejowych. 


ważny od 1. czerwca 1893 


r. według zegaru lwowskiego. 


UWAGA. 


, Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna- 
czBją porę noeng od godziny 6 wieczór do godziny 


5 miu. 59 rano. 


Ph 


P. T. 1004 


Przez wzgląd, że niektóre łaskawe zlecenia 
z prowineyi dla, mnie przeznaczone lecz mylnie 
adresowane do dawniejszej spółki Hiibner 


Do Lwowa | Foiągi | Pociągi Ze L Pociągi I Pociągi Wd R i Hanke, lub do nieistniejącej już fir- 
przychodzą: aA osobowe e ma | ozoliowe l foak tady jazdy w formacie SOWA | ma, Józef Hanke często właśnie przez mylne 
Krukowa (Berlina, | Do Krakowa, (Wiednia | ASA aat A ele informacyjnych, kasach ; adresowanie wcale mnie nie dochodziły, przezco Sza- 
Wrocławia, Wiednia) 308 6:01] 938, 636| 9:4] Wrocławia, Berlina | 3:01] toal 5-26 neti] zae * 7 bi SA „| nowni odbiorcy narażeni bywali na zawody, a często 
Z Warea ng) T | SW] 36] 6-36) S4ĘDo Warszawy . . .| — | lo] 526] — | 7-36], biurze informacyjnem e. k, austr. kolei | nawet i na straty, upraszama Szanownych 
Z Muszyny - Krynie | | Do Muszyny - Krynicy amat SW Wiednia (l. Johannesgasse 29), ja- | mych odbiorców z prowincyi dla uni- 
przez Tarnów (tylko i Cbabówki p. Tar koteż w rze informacyjnem c. k. austryackich | kmięcia nadał podobnych ewentnal- 
od */ do włącznie*:/)) — | — | 936) — | —| nów lub Rzeszów = | DOE PR NAWIE we Lwowie (ulica Trzeciego | ności, łaskawe złecenia adresować tyl- 
Z Muszyny - Krynicy i Do Maszyny - Krynicy | Maja Ik jA ote , Taperiai) dziela się ustnych lub | ko do firmy 
Chabówki p. Tarnów | — | —| | — | gą przez Tarnów (tylko Maze Aaa Pach dotyczących służby Alojzy Hiibner 
Z Muszyny 3 Krynicy od */, do włącznie 31/,)| — | —| — — | 736 DR. =rAkI zczwaleją gaje ka (SERKA Die Skład farb i materyałów Lwów, Rynek 38 
przes Tarnów lu Do Muszyny - Krynicy ip pe) gac tamże można infor- | > 
ronów „(sko aa e, s przez Tarnów alj =| = {52 =} — a RAE GAR do reszty austro-węgierskich Kurs przygotowawczy 1028 
o włącznie — | 6 —| | = u - ie A : =, 
Z Musyay- ke p. | ora S a a SEA — nes W biurach informacyjnych sprzedają się wy- | 19 egzaminu na jednorocznych ochotników rozpo- 
Stryj. a T a 9:06] 1:08) — ||Do Nadhraszia | aż dawane przez e. k. austr, koleje państwowe bezpo- | ©7018 się we Lwowis 1 września 1893 i potrwa 5 
Z Nadbrzezia i Tarno- nobrzegu . . . .| — | IO'4If 5:26 —| — Aer ala ię aonta wione zeszyty poświadczeń a iS W CÓŻ godz. 6 do H 
brzega . . . . .| —| —| — | 6:36] — | Do Podwołoczysk i Bro- o jazdy, jakoteż taryfy. i | SEATS Re O: aove 
Z DO iik i Bro- Ta EEE 644 3-201 10-16) IN| — ; p hal 
dów (ne iw. główny) 248| 10-02) 9-46] 6-21] — | Do Podwołoczyski Bro- GE OE R — 1 rzyjechali do Lwowa 
Z Poaw oczysk i Bro- dów (z dw. Podzam.)| 6:58, 3*32]10-40| 133|) — N d ł dnia 14 sierpnia 1893, 
k e a dw. Podzam.) H 9:46 2a 555| — |De Suczawy . T: 636, — [1036| 3:31) 10:56 Nadesdane. Hotel Imperial. 
UCZĄWY « „| OH — -59| 1251| 7'II[ Do Buczacza przez Ha- i 
Z Kimpolunga > : - | toi] — | 789 —| —| lie 0... „| -| -|-|sa| — Obodorowa,F. ki. Potalieki a Giwe 14 JJ 
Z czaso st 104] — | 759 —| zu a przez Ha- = fre Dentysta i wszech nauk lekarskich | nowski z Brodów, Fr. Morawski z Hruszowa, S 
oeb al _ Pos di.) ODOOZCJAE j . . » | Szczepanowski z Kołomyi, J. Slaski z Wołoczysk, 
Z SA, ay | || 7] aoaaa ees _| Jos -fwad dr. Bogumił Bieńkowski |5 ER bio, © goli r Sae 
iei ieli ? 0 A A : > mi , E. 
Ae Slobody rungurskiej R ą Do Nowosielicy „| 636] —| — po ukończeniu specyalnych studyów w instytucie | Mayerbur z Brzeżan, A. Dełebiński z Truska M 
À ni A 4 U | —) —| zu oz n. S.i En od PATA TAT w Weba i odbyciu podróży nau- Hotel Eurepejski 
H Z i AO; — haaa | — |kowych do Halli nad Saala i Lipehe osiadł we Lwo- n : ; 
iles . . . . a a | toi] — | so) — | — [Do Radowiec 636] — |1036| — |loSejwie i ordynuje od p. 9 do 1 przed i od 8 de 6 po | ozyński E Rzy i rodzówka 2 Grabownicy, J, Kop- 
Z Buezacza przez Ha- Do Kimpolunga 636 —| = 331| — [południu przy ul. Trzeciego Maja (dom dawniej | C7JŚSki z Rozmoezyńiec M. Lustig z Saar, Hj Miks 
Bea. dlZ|=] aea — |Do Soma .. ..| —| =| bej zaj = e era lab ul osaa (Tm dawniej |: Przemyśla, P. Śobtobal £ Krakow M Uaa 
Z Bełzea . . . , — | —] — | 520| — f Do Bełza «| — | —{ 956 —| — ma o PSA Ba . Sa ' Btoekzi 
Ze Sokala A — | — į 816| 526, — |Do Borysławia p. Stryj] — | —| 72110.26) — - 9-68, M. hosensto i 
Z Ławocznego (Pesztu Do Ławocznego (Mun- . - I 
Miszkoloa, Szoronesa kiosa, Szorenosa, Mi- Okulista dr. Teodor Bałłaban m R ano en 
Munkścsa, Chyrowa i szkolea, Pesztu i Chy- ; ZA BAB owarzystwa przyjaci pięknye rzy 
Stanisławowa prze | rowa przez Stryj) . | —| — | 721| 801] — fb- asystent i lekarz na klinice profesora Borysiekie- | placu św. Ducha l. 10, I piętro, otwarta p: 
Stryj) . . . « «| —| — 1906) 1-08] — |Do Stanisławowa przez wicza w Gracu po kilkoletniej praktyce specyalnej, codziennie od godziny 10 rano do 5 popołudni 
Ze Stryja . . . „| —| —]|9852) — | — Sryj . . . . „| — | —]1026| 80i) — jordynujeżw chorotach i operacyach ocznych przy uliey tuj - Dop mu. 
Ze Skolego, Chyrowa, Do Skolego i Chyrowa Wałowej 1. 7 od godziny 10—12 przed i od 3—5 po Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et: 
Stanisławowa i Bory- 1 przez Stryj a o e a południu, I. piętro. w dni powszednie 30 et. Dla członków wstęp 
sławia przez Stryj. — | —1 288] — | — | Do Stryja —| — | 841] — | — Dla biednych bezpłatnie. 866 wolny. 
T > pO 
J m z i płacą żądają - płacą żądają 
Cennik lwowskiej Izby handlowej i Irzenysłowej. Kurs giełdy wiedeńskiej. | Północna kolej po 1000 zł. m. k.  2830.— 2890, [Kol Gal. Lwów-Czern.-Jas. omiaya a 300 
Oy. sletdy 
mluwów, d. 14 sierpnia 1893. płacą żądają | Kol Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . —.— —.--f sł 4 pr. w srebrze z r. 1884 , . 89.— 89.50 
walutą austr. Dnia 12 sierpnia 1893. Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 25550 25650 z r. 1884. . 96.10 97.10 
1. Akcye za sztukę. złr. et. złr. ot. ada, Se» panai n SH zł. ws.. r: dą 820 'z r. 1866 . . ama, = 
„m.k. {217 £0 290 50 Dł aństwa. laca żądaj ołud. kol. panstw. po zí. w. a. . 197.— 197.50 r r. 1872. .  SZEARME 
SAO A EM w 8. SĄ = 5 > R K AB a ES, I koli węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 202.50 204.50 Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 107.80 108 80 
Banku hip. galie. po 200 zł. a. w. [385 — — — Ra i państwa w banknot. M, Węg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 142.25 149,75 
ow e | maj- : Sala AISE: i $ a" 
Banku kred. gal. po 200 zł. a. w 215 łuty-sierpień . | . | . | 1 | | 9640 9869 4. Listy zastawne losowane. 6 Losy. 
2. List. zast. za 100 zł. Jednolity dług państwa w srebrze d 
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 401. f101 — 101 %0 styczeń-lipiee A » . 96.05 96.25 oh rolniczo-kredytowy Zakład dla mat kr. T ha 1 EE po 100 zł. a. w, 197.50 199.50 
$ : 5 pre. W. 8. hwiecień-październik . . . . . 96.05 £6.25 alieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pre.. —.— —.-- | Olarego po 40 zł. m. k. . . . . . 56.— 58— 
wylosowalne z 10 pr. premią 110 — 110 70 MoeT eN 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 147.50 148.56 | Powsz. ausir. zakł. ke ziems. 4 RA Tów. żegl. par. na Dunaju po 100zł. m. . 142.— 144 — 
Banku hipot. 4*/ pr. los. w 50. [100 10 100 SojĘ > „n 1860 po 500zł. w.a. 5pr. 14625 14675] w złocie w 50 I. „ « « . 122.25 123.25 | Keglewicha po 10 zł. m. k. . . . . =m we 
Banku kraj. 4*jąpr. w. a. los. w51 l. [100 50 104 20 $ » 1860 po 100zł. 5 pr. . . 16..-- 164. - | Powsz, austr. zak. kr. ziem. 4'/ pr. Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 24.25 25, — 
no » 4 prew a „wB7L. ]9730 :8—j] ” „ 1864 po 100zł. . 19412519325] a w. w 50L .,.... 98.80 99.60 | Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 23.75 2475 
Tow. kred. a. złemeB. 4 pr. w. a. = m E „ 1864 po50 zł. . a 191.2» 1y3.25 n U n on » ápr. . 115.— 115.75 PCA WTF. ok 40 zł. a. w. ia 58.50 
„ GMIB. , = Renty Com. po 42 litr. austr. > — —— n n n remiowe po 3 pr. 115.— 115.50 ego po 40 zí. m. k. . . . . , 58.— 59 — 
Tow. kred. gal. ati A a c T E aE domen. państw. po 120 Gal. Zak. kr. ziem. krak. los w 18 6. EE --.— —.— į Czerwon. krzyża auste Tow. po w a e 1: A 1890 
08 Ww 3 la S| — zE SPRON . © a w o. 24 156, — 156,75 a AR AC w 2 7 pr. —— —— n » węg. n»n po 6 o 40 12.90 
4'jzpr. w. a. los. 56 1. 4j 98 30 99 Ai Aun roma sł wolna od podat. 4 pr. 11885 119.05] „ „ > „ k  w361 6 RE 101.— 103.— | Fundaeya szpitala Areyk. Rudolfa 
ápr. w. à. 108, w521. 24100 — 100 7 Renta papierowa 5 pr. Z T- 1881 . . 46.05 96.25 f Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 98.50 9885 A, 10 zł. a. w. . . . -e . . . 88.80 2430 
NE SE 8 100 2 a ł » » on n »BośprwkiLwyl. 9850 —.—-|Salma po 40 zł. m.k. . . . . . 66,— 67,— 
Maki od włoć w likwidacyt i] === 20 2. Obli indem 5 pr. (za zł. m. k noon | mono» po 4 pr. w St. Genois po 40 z} m. k. . . . . 67.50 6850 
(daw. 5 ma hie w. a. . . 8 OCENA A= 2) 52 latach zwrotne . . . . . 100. - 100.20 | Pożycz. m. Stanisławowa (po 202. a. w.) 4L— —— 
oiri BeA a dla G BAA E 20% i „qł Banku kraj. 4'/a pr. w. a. los. w51%,1. 100.50 101.— | Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k.. . 145.— 146 — 
EAC monia wdswii Bukowiny . 105.40 106.20 Obligi R Banku krajowego Walisteina te 0 50 a a. w. . . 70— TR 
; AS E | AICYl e 2 «0 « e e a oe a pr. w. a. [. emisyi . . . . . . —— —.— f Waldsteina p Za. m. KE. . . 46.50 4750 
4. prugi za 100 e Neri Antai n - » kn 109575 LOTS aal. panin hip. 5 pr. w 40 L wyl. . 10075 101.75] Windischgratza po 20 zł. m, k.. —— 0 — 
Indemniz. gal. 5 pr, m. k. > — f| Siedmiogrodu . . . . . . Ole oc m aust. węg. 4ta pr. . . . . . 100. - 10070 
Gal. funduszu pepini pr. w. a byk 0 98 —|] Węgier za 100 zł. w a. 4 pr. - . 9560 26.10 Weg. a krad. Sbm ake. w 38 1. > 2. Weksle (za 3 miesiące) 
Bukow. fund. propin. 5 pr. w. a. ź - — wyl. po Š pre. 5 0 6 © o 6 © Eh HOLA 
Komunalne Baska sf, am. J103 23 —— T p r n 0» Ln pr "10080 10130 fAugabue ma 100 m pm... o m 
ozki kr. r. W. 4. 5 6 = =" n n n w „wyl. ER Tena == 
Pozyczki kr. 4 pr. w. a. 106 30 101 — po 4 pr. "2d | 98.75 99.25 | Frankfurt za 100 marek w. p. n. —= mm 
NE n Do ome 97 — — —}] Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . . 148.75 149.15 ai Z narekiw BARU PES 
E 4°, koronowej 97 10 97 BOJ] Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 333.75 33425 p ; = a IL. BZN. : e . ._. 12595 „5 
„ "Losy koka 3 23 50 25 —f] Niźno-austr. tow. eskomt. po 500 zł, . 667 — 673 — | 5- Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) |Paryż za 100. „. . . . (45625 40.70. 
» Stanisławowa 40 —  —-]J] Gal. banku hip. po 200 zł. . . . . —— —— , z Kara ałota. 
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40pr. —— — — Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —— —— 
6. Monety. Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. |. . —.— —— | Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) Dukat cesarski men. . 5.91.— 593 — 
Dukat cesarski . 2% 5 89 5 99]] Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 247. — 250. — a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . . —.— —— n pełnej wagi . 5.90— 5.94 — 
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Półimperyał 7 » . . . . 19-— -— ~f} Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 95 — 9575] ,ẹ j po 100 zł. „ 18657 „ 99.9 10050f20-frankówka , 993.— 8945 
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Licytacye. 


L. 3742 [4931 3—8] 

Doia 13 września i dnia 18 paździer- 
nika 1893 o godzinie 10 z rana odbywać 
się będzie w tutejszym sądzie w biurze nr. 
24 egzekucyjna sprzedaż realności lwh. 16, 
trzech szóstych części lwh. 19 i lwh. 78 
w Lisowie objętych, na 5061 zł. 18 et. o- 
szacowanych, celem zaspokojenia wierzytel 
ności Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi we Lwowie, a to 7 rat po 32, 
zł. 50 ct. i reszty kapitału pożyezkowego w 
kwocie 354 zł. 63 et. zpn. 

Cena wywołania 5061 *zł. 18 et. 

Wadyum 10 pre. ceny wywołania. i 

Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 
Steinhaus, adwokat w Jaśle. : 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny | 
i warunki lieytacyjne przejrzeć można w re-; 
gistraturze sądowej. 

C. k. Sąd pow. m. del. 
Jasło, dnia 29 maja 1898. 


L. 10355 [4883 3—3] 

0. k. Sąd obwodowy w „Tarnopolu 
podaje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 484 zł. 69 ct. wa. zpn. na rzecz c. k. 
uprz. Czerlańskiej fabryki papieru Braci 


Kolischer odbędzie się dnia 14 września 
1693 i 19 października 1893 zawsze o godz. 
10 przed południem w biurze nr. 6 egze- 
kucyjna sprzedaż połowy realności dłużniczki 
Debory Schönfeld własnej pod l. sp. 13 w 
Tarnopolu położonej, wyk. hip. 786 gminy 
katastralnej Tarnopol objętej. 

Cena wywołania poniżej której ta na 
pierwszym terminie sprzedaną nie będzie 
wynosi 2470 zł. 

Wadyum 247 zł, wa. 

Dla wierzycieli którzyby po dniu 28 
czerwca 1893 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała niniejsza względem do- 


'zwolenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu 


doręczoną być nie mogła, ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad 
actum p. adw. dr. Łoszniowa, a p. adw 
dr. Zarzyckiego zastępcą tegoż 

Tarnopol, dnia 15 lipca 1893 


L. 6652 (4884 3—8] 

C. k. Sąd powiatowy miejski delego- 
wany dla spraw cywilnych w Krakowie po- 
daje do wiadomości, że eelem zaspokojenia 
wierzytelności Krystyny Leo w kwocie 31 zł. 
90 et. zpn. odbędzie się w tym sądzie w 
biurze 1IL. dnia 14 września i 12 paździer- 
nika 1893 każdym razem o godz. 10 rano, 
egzekucyjna sprzedaż realności objętej, wyk. 


saem e eran  E S ana OPR 


37 ks. gr. gm. kat. Krowodrza „Hołodđyniec“ 
zwanej, wedle poz l karty własności do 
dłużnika Wacława Jarego, obecnie tegoż 
nieobjętej masy spadkowej należącej. 

Cena wywołania 14000 zł. wa. 

Wadyum 1400 zł. wa. 

Resztę warunków lieytacyi, wyciąg hi- 
poteczny i akt oszacowania przej zeć można 
w registraturze tego sądu 

Kraków, 12 maja 1898. 


L. 6463 [4846 3—3] 

W sprawie egzekucyjnej Komercyal- 
nego Zakładu kredytowego dla handlu i 
przemysłu w ŚŃniatynie przeciw Fedorowi 
Dragomaca Danyły, względnie jego prawo- 
nabywcom i innym pto 350 zł. odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności w Wierzbo- 
weach położonych a to realności wyk. hip. 
84 i 530 Michała Bojka Matijowego i real- 


ności wyk. hip. 36 przedtem Fedora Drago- 
macy, obecnie zaś Antosia Andrusiaka Jac- ` 


kowego i Jacka Ostaficzuka Teodorowego 
własnej, 

Cena wywołania wynosi 425 zł., 40 zł. 
i 150 zł. 

Zakład 10°% 

Realności zostaną w powyższym po- 
rządku sprzedane każda z osobna na termi- 
nie dnia 19 września 1893 i 17 paźdiernika 


1898 o 10 przed. południem w tutejszym 
sądzie, a to na pierwszym terminie za lub 
wyżej ceny wywołania, na drugim zaś także 


: poniżej onejże. 
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C. k. Sąd powiatowy. 
Horodenka, 28 czerwca 1898. 


L. 15629 [4902 2—3] 

„ C. k. Sąd krajowy w Krakowie w spra- 
wie egzekucyjnej Banku krajowego we Lwo- 
wie przeciw Kazimierzowi Heniszowi o 
24439 zł. 98 et. i 9957 zł. 4 et z przyn. 
rozpisuje egzekucyjną sprzedaż przez licy: 
tacyę realności pod lk. 30 dz. III. w Kra- 
kowie wyk. hip. l. 543 objętej. 

Sprzedaż ta nastąpi w dwóch termi- 
nach, t. j. dnia 18 września 1893 i dnia 23 
października 1893 w każdym z tych dni o 
godzinie 10 rano w e. k. sądzie krajowym 
w Krakowie w biurze nr. 7 I. piętro. 

Cenę wywołania stanowi wartość przy 
udzieleniu pożyczki przez Bank krajowy we 
Lwowie przyjęta w sumie 76500 zł. 

Wadyum wynosi kwotę 7650 zł. 

Warunki licytacyjne, wyciąg hipotecz- 
ny protokół opisania i oszacowania przyna- 
leżności sprzedać mającej się realności można 
przejrzeć w registraturze sądowej. 

Kraków, d. 9 czerwca 1893. 


, 


L. 2524 [4946 2—3] 

Dnia 14 września 1893 przed po- 
łudniem w sali tutejszego Magistratu 
odbędzie się publiczna licytacya za po- 
mocą ofert pisemnych celem wydzierża- 
wieniu na okres od 1 listopada 1898 
do końca grudnia 18%6: 

a) prawa wyszynku piwa, wódki, 
maliniaku, wiśniaku, śliwowicy, i miodu 
na całem terytoryum miasta Stryja z 
przedmieściami Zapłatyn i  Szumlań- 
SZczyzna, tudzież przysługującego tej 
gminie z mocy ustawy z dnia 5 sier- 
pnia 1876 l. 44 dz. u. kr. prawa 
poboru opłat od wprowadzonych w 
obręb miasta Stryja trunków w tej 
ustawie wymienionych; 

b) prawa propinacyi w gminach 
Duliby i Grabowce powiatu Stryjskiego 
rozciągłości, w jakiej gmina miasta 
stryja to prawo na mocy kontraktu 
z dnia 2 grudnia 1889 1. R. 4904 z 
c. k. Dyrekcyą funduszu propinacyj- 
nego zawartego, niemniej na mocy 
kontraktu wskutek reskrypiu c. k. Dy- 
rekcyi funduszu propinacyjnego z dnia 
26 czerwca 1893 do l. 5784 tudzież 
uchwały Rady miejskiej z dnia 31 
lipca 1893 do l. 4270 zawrzeć się 
mającego posiada i posiadać ma prawo; 

e) jakoteż w celu wydzierżawienia 
prawa poboru samoistnych opłat kra- 
jowych konsuiicyjnych w $ 4 ustawy 
z dnia 30 marca 1891 nr. 35 dz. u. 
kr. oznaczonych tak, jak takowe unor- 
mowane zostałe powołaną ustawą i 
rozporządzeniem 6. k. Namiestnictwa 
z dnia 5 czerwca 1891 1. 5427/pr. 


dz. u. kr. część XIII. nr. 51 na tery-. 


toryum powiatu politycznego Stryjskie- 
go w tej rozściągłości, w jakiej gmina 
Siuryja to prawo na mocy uchwały 
Wydziału krajowego z dnia 19 czerwca 
1891 1. 26176 posiada i posiadać ma 
prawo, a to na okres od dnia 1 listo- 
pada 1893 do 31 grudnia 1894 bez- 
warunkowo, zaś gdyby gmina miasta 
Stryja prawo na dalszy okres wy- 
dzierżawiia, także i to prawo na okres 
do dnia 3I grudnia 1896. 

Jako cenę wywołania za opisane 
pod a) i b) prawa tj. za prawo pro- 
piaacyi w mieście Stryju z przedmie- 
Ściami, tudzież w gminach Duliby i 
Grrabowce ustanawia się czynsz roczny 


w kwocie 51280 zł. wa., zaś za opi-' 


sane pod c) prawo poboru samoistnych 
krajowych opłat konsumcyjnych na 
całem terytoryum politycznego powiatu 
Stryjskiego na czas od 1 listopada 
1393 do końca grudnia 1594 kwota 
5300 zł. wa 

Wszysłsie te prawa jednak wy- 
dzieżawione zostaną tylko razem i nie- 
odłącznie, a oferty wnoszone na dzierża- 
wę pojedynczych tych praw lub z po- 
minięcieri choćby jednego z nich u- 
względnione nie zostaną. 

Kaucya wynosi trzechmiesięczny 
czynsz dzierzawny. 

Ustemplowane oferty zaopatrzone 
w 10%, wadyum tj. w kwotę 5660 zł. 
wa. uależy wnieść do dnia 14 wrze- 
śnia 1893 godziny 12 w południe do 
rąk komisyi licytacyjnej w biurze 
Magistratu. 

Bliższe warunki dzierżawy mogą 
być przejrzane w godzinach urzędo- 
wych w Magistracie tutejszym. 

Magistrat król. miasta 

Stryj, dnia 2 sierpnia 1898. 

Burmistrz. 


L. 1693 [4958 2 3] 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 24 sierpnia 1898 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 27 września 1898 
nawet poniżej takowej, lieytacya realności 
l 120 według wyk. hip. 573 ks. gr. gminy 
Lanowce spadkobierców śp. Marcinu Soł 
tyńskiego, mianowieie Maryi Jurkowskiej, 
tudzież nielet. Józefy i Jedzeja Sołtyńskich 
wiasnej, na rzecz c. k. uprz. gal. Zakładu 
kredytowego włoś iańskiego w likwidacyi we 
i.wowie pto 25 rat po 3 zł. zpn. 

jena wywołania 380 zł. 

Wadynm 38 zł, 

Reszty warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularuy wolno przejrzeć w tus 
regisiwaturze. 
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Dla nieznanych z życia i miejsea po- 
bytu wierzycieli, tudzież dla innych wierzy- 
cieli hipotecznych, ustanowiony kuratorem 
adw. dr. Komeriner w Reaczywie. 

Borszczów, dnia 15 !ipva 1898. 


L. 4139 [4939 3—38] 

W e k. Sądzie powiatowym w Żółkwi 
w sprawie egzekucyjnej Towarzystwa eskon- 
towego i zaliczkowego we Lwowie przeciwko 
Aronowi Stern o zapłacenie kwoty 136 zł 
41 et. w. a. zpn. odbędzie się na rzecz 
Towarzystwa eskontowego i zaliczkowego 
we Lwowie publiczna lieytacya przymusowa 
realności wykazem hip. |. 423 dla gminy 
kat. Żółkwiew I. część objętej, własnością 
Arona Sterna będącej dla powyższej preten- 
syi za hipotekę słażącej na 1400 zł. w. a. 
oeenionej w dwóch terminach, a miano- 
wicie na dniu 21 sierpnia 1898 i na dniu 
25 września 1893 każdym razem o godzinie 
10 przed południem. 

Na pierwszym terminie będzie realność 
sprzedana tylko powyżej eeny szacunkowej 
lub za tąż cenę, na drugim także poniżej 
ceny szacunkowej 

Wadyum 140 zł. 

Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 
ustanowiony Józef Hejda e. k. notaryusz w 
Żółkwi. 

Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt ocenienia do przejrzenia w 
tusądowej registraturze. 

. Me. k. Sądu powiatowego. 

Zółkiew, dnia 15 maja 1898. 


L. 5106 [4986 1 —8] 

W e k. Sądzie powiatowym w Zółkwi 
w sprawie egzekucyjnej e. k. uprzyw. galic 
akc Bauku hipotecznego we Lwowie prze- 
ciwko Karolowi i Józefie z Beneszów Jezior- 
kowskim o zapłacenie kwoty 49 zł. 52 ct. 
wa. ete. zpn odbędzie się na rzecz Banku 
bipotecznego wa Lwowie publiczna lieytacys 
przymuosowa realności pod lk. 2001/, w Zół- 
kwi położonej wykazem; hipotecznym |. 314 
księgi giuntowej gminy katastr. Zółkiew I. 
część objętei. własnością Karola i Józefy 
z Beneszów małż. Jeziorkowskich będącej 


| dia powyższej pretensy! za hipotekę służą- 


cej na 4800 zł. wa przy udzieleniu pożyczki 
przez Bank hipoteczny ocenionej w dwóch 
terminach, a mianowicie na dniu 21 sier- 
pnia 1893 i na dniu 25 września 1893 ka 
żdym razem o godzinie 10 przed południem. 

Na pierwszym terminie będzie real- 
ność sprzedana tylko powyżej ceny szącun- 
kowej lub za tąż cenę, na drugim także 
pouiżej ceny szacunkowej. 

Wadyum 480 zł wa. 

Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 
p Józef Hejda e. k. notaryusz w Żółkwi 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt opisania do przejrzenia w 
tusądowej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy, 
Żółkiew, dnia 4 czerwca 1893. 


L. 5131 [4977 1—3] 

C. k Sąd powiatowy w Borszczowie 
zawiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy- 
telności Berla Schiffmana w kwocie 290 zł. 
zpn. odbędzie się dnia 16 sierpnia 1893 i 
18 września 1898 o 10 rano w sądowem 
zabudowaniu przymusowa sprzedaż realności 
nieobjętej masy spadkowej po śp. Annie 
Bilińskiej pozostałej wyk. hip. l. 55 gminy 
kat. Jezierzany objętej, która przy drugim 
terminie i niżej ceny szacunkowej sprzedaną 
zostanie 

Cena szacunkowa wynosi 1200 zł. 

Zakład wynosi 120 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli i 
tych, którzyby po dniu 30 marca 1893 do 
tabuli weszli, lub którymbyy jakakolwiek 
uchwała w tej sprawie doręczoną być nie 
mogła, jest dr. Komeriner, zaś zastępcą 


jego e k. notaryusz Witosławski w Bor- 
SZcZOWie. 

borszczów, 25 czerwca 1898. 
L. 2872 [5006 1—3] 


C. k. Sąd powiatowy w Ciężkowie..ch 
podaje do wiadomości, że celem zaspoko- 
jema wierzytelności c. k. uprz. gal. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w kwocie 4388 
zł. 42 et. zpn. odbędzie się w tut. e. k. są- 
dzie licytacya realności w Brzanie dolnej 
położonej, wykazami 32 i 71 księgi grunt. 
dla tejże gminy objętych, spadkobierców Ja- 
na Nowaka i Józefy Gryzły własnych, w 
dwóch terminach, mianowicie w dniu 81 
sierpnia 18938 i w dniu 28 września 1843 
każdym rzem o 10 rano. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cuukowa 2788 zł. 53 ct. co do realności 
lwh 32 i 701 zł. 47 et. co do realności 
lwh. 71. 

Wadywn wynosi 279 zł. dla pierwszej, 
70 zł. 15 ct. dla drugiej realności. 

Resztę warunków sprzedazy, akt osza- 
cowania i wyciągi hipoteczne przejrzeć mo 
żna w tusądowej registraturze. , 

Dla wierzycieli z nazwiska i miejsca 
pobytu niewiadomych, oraz dla tych, któ- 
rzyby uzyskali prawo zastawu na pomienio- 
noj realności po dniu 11 czerwca 1893 usta- 


newia się kuratorem p. notaryusza Huzę z 


Ciężkowice. 
Jięvkowice, 11 czerwca 1898. 
L. 15040 [5003 1- 3] 


C. k. Sąd powiatowy miejski delego- 
wany w Tarnowie podaje do wiadomości, 
że celem zniesienia współwłasności realności 
lwh 60 gm Brzuchowie dozwoloną została 
sprzedaż egzekucyjna tejże realności do 
Wiktoryi  Gąsiorowej, Michała Kędziora, 
Anny Należyńskiej, Zofii Kędziorówny masy 
spadkowej Katarzyny Sobczyk i do Jana 
Kędziora należących. 

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyą 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter- 
minach, a to 5 września i 5 października 
1893 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 1125 zł. 25 et. wa , poniżej 
której w terminie pierwszym realność sprze- 
daną nie będzie. W drugim terminie nastą- 
pi sprzedaż za jąkąkolwiek najwyżej ofiaro- 
waną cenę. 
| Wadyum przy lieytacyi złożyć się ma- 
lące wynosi 113 zł. 

i Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w regi. 
straturze ek. sądu powiatowego miej. deleg. 

Tarnów, dnia 18 lipca 1893 


L. 8378 [5014 1—3] 
W tut sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano, w dniu 7 września 1893 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 12 października 
1893 nawet poniżej takowej, licytacya real- 
ności według wyk. bip. l. 36 ks. gr. gminy 
kat Kluczów mały Maryanny Karwasieckiej 
własnej na rzecz Krauthammera pto 195 zł 

(ena wywołania 2450 zł. 

Wadyum 245 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabalarny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych nstano- 
wiony został kuratorem Onufry Andrusiak z 
Kluczowa małego 

Peczeniżyn, dnia 22 lipca 1898. 


4623 [5025 1 —3] 
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano dnia 25 sierpnia 1893 powyżej, za 
i poniżej ceny szacunkowej relicytacya ie- 
vej czwartej części realności wyk hip 192 
gminy Poluchów wielki objętej, Michaja Ma- 
gierowskiego własnej, na rzecz Towarzystwa 
zaliczkawego w Glinianach pto 45 zł z pn. 
pod warunkami prawomocną uchwałą z dnia 
27 czerwca 1891 | 4703 już ogłoszonymi, 
C. k. Sąd powiatowy 
Gliniany, dnia 12 czerwca 1893, 


u 


Konkursa. 


[4923 3--3] 
KONKURS. 

Celem obsadzenia posady sekreta- 
rza Rady powiatowej w Tarnopolu roz- 
pisuje się konkurs z terminem do umo- 
rzenia podań do 15 października 1893. 

Od kompetentów wymaga się: 

a) ukończonych studyów prawni- 
czych i złożonych przynajmniej 2 egza- 
minów państwowych. 

b) Odbytej praktyki w służbie ad- 
ministracyjnej, adwokackiej lub nota- 
ryalnej. 

c) Znajomości jezyków krajowych. 

d) Nieprzekroczonego 40 roku życia. 

Do posady tej jest przywiązana 
płaca roczna 1000 zł. dodatek osobi- 
sty 200 zł i trzy kwinkwenia po 
100 zł oraz wolne pomieszkanie. 

btabilizacya nadająca prawo eme- 
rytury nastąpić może po dwuletniej 
nienagannej służbie. 

Z Wydziału powiatowego. 
Tarnopol, dnia 15 lipca 1898. 


L. 8375 


L 3686 [4947 2—3] 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem obsadzenia posady inspe- 
ktora polieyi miejskiej rozpisuje niniej- 
szem Magistrat miasta Złoczowa z ter- 
minem wnoszenia podań do dnia 15 
września 1898, 

Kandydaci wykazać się winni: 

1) dowodem iż 40 roku życia nie- 
przekroczyli, 

2) świadectwami odbytych szkół, 
tudzież dotyczasowego ich zajęcia, 

3) dowodem, iż wymagany roz- 
porżądzeniem Wysokiego Wydziału kra- 
jowego z dnia 29 maja 1891 1. 67 
dz. u. kr. egzamin kwalifikacyjny z! 


potrzebnych do tego zawodu wiadomo- 
ści posiadają. 

Posada ta nadaną zostanie na rok 
jeden prowizorycznie poczem stabili- 
zacya nastąpić może, do posady tej 
przywiązana jest płaca 600 zł. 20% 
dodatek aktywalny, umundurowanie 
rocznie w kwocie 50 zł., tudzież pra- 
wo do poboru dwóch dodatków pięcio- 
lecia po 100 zł. wrazie stabilizacji. 

Podania mają być należycie ostem- 
plowane i mieścić wkrótkości przebieg 
życia 

Magistrat miasta 

Złoczów, d. 8 sierpnia 1898. 

Burmistrz. 


L 887 [4945 2—8] 

= W myśl uchwały z dnia 2 sierpnia 
1893 rozpisuje się niniejszem konkurs ce- 
lem stałego obsadzenia następujących po 
sad nauczycielskich : 

1. Na posadę nauczycielki przy zeńskiej 
szkole ludowej połączonej z wydziałową w 
Tarnopolu z płacą roczną 700 zł. i dodat- 
kiem na mieszkanie w kwocie 70 zł. 

2. Na posady trzech nauczycielek star- 
szych zypłacą roczną 700 zł. i 70 zł. tytu- 
łem dodatku na mieszkanie i na posadę 
nauczycielki młodszej z płacą roczną 420 zł. 
I 10 proc. tej płacy tytułem dodatku na 
mieszkanie przy 4 klasowej szkole żeńskiej 
w Tarnopolu. 

3. Na posady dwóch rułodszych nau 
czycieli przy 6 klasowej szkole męskiej w 
Tarnopelu z płacą roe ną 420 zł. i 4% zł. na 
mieszkanie 

„Kompetentom mającym egzamin wy- 
działowy z grupy przyrodniczej i tym, któ- 
rzy ukończyli kurs rysunkowy przy szkole 
przemysłowej zapewnia się pierwszeństwo“. 

4. Przy 3 i 2 klas. szkołach etat. po- 
sady młodszych nauczycieli z płacą 300 zł, 
a to: w Baworowie, Bueniowie, Chodaczko- 
wie wielkim, Chodaczkowie małym, Deny- 
sowie, Drayanówce, Ładyczynie i po 2 po- 
sady młodszych w Kupczyńcach i Nasta- 
sowie. 

5. Przy 1 klasowych szkołach w Do. 
mamoryezu, Hladkach, Horodyszezu, Jankow- 
cach, Kipiaczce, Kurnikach, lLudwikówce, 
Nosoweach, Stupkach i Worobijówce z pła- 
cą roczną 200 zł. 

W QCzartoryi 232 zł..i 20 korey zboża, w 
Iwaczowie dolnym 242 zł. i 16 korey zboża, 
w Łuczce 215 zł. 50 et. i 251/4, korey zbożu, 
w Smolance 332 zł. 78 et. L1 korcy 8 garney 
zboża i użytek z ogrodu, w Zaściance 219 zł. 
25 et. 22 korey zboża, w Proniatynie z pła- 
cą 300 zł. i dodatkiem miejscowym w kwo- 
cie 50 zł. Kandydaci lub kandydatki ubie- 
gający się o posady powyż wymienione mają 
wnieść podania należycie udokumentowane 
za pośrednictwem swych Władz  przełożo- 
nych do 15 września 1893. 

Z c.k. Rady szkolnej okręgowej. 

W Tarnopolu 7 sierpnia 1898, 


L. 1840 [4972 1—2] 
Niniejszem ogłasza się konkurs celem 

staiego obsadzenia następujących posad przy 

szkole Wydziałowej żeńskiej w Brodach: 

i) Na posadę dyrektora szkoły z płacą 
rocznych 70V zł. dodatkiem za kierownictwo 
200 zł. tudzież relutum na pomieszkanie w 
kwocie 200 zł. Kompetenci mają się wyka 
zać eo najmniej uzdolnieniem nauczycie'skim 
do szkół wydziałowych, pierwszeństwo zaś 
będą mieli ci, którzy się wykażą przy pa- 
tencie na nauczyciela do szkół wydziałowych 
także studyami akademiekimi. 

2) Na jedną posadę nauczycielki po- 
siadającą kwalifikacyę z grupy I. językowo 
historycznej, z płacą roczną 700 zł. i 70 zł. 
dodatku na pomieszkanie z tem zastrzeże- 
niem, że o posadę tę m'gą s ę ubiegać tylko 
te kompetentki, które mają uzdolnienie do 
udzielania nauki języka niemieckiego w szko- 
łach wydziałowych. 

3) na jedaą posadę nauczycielki z gru- 
py Il przyrodniczej z płacą 700 zł. rocznie 
1 70 zł. dodatkiem na mieszkanie. 

4) Na jedną posadę nauczycielki z gru- 
py III. matematyczno technicznej z płacą 
700 zł i 70 zł. dodatkiem rocznie na po- 
mieszkanie ż tą uwagą, że komyetentki, 
które obok powyższej kwalifikacyi wykażą 
się uzdolnieniem do udzielania nauki rysun 
ków, lub też świadectwem fauchowem kursu 
robót ręcznych kobiecych, będą przed in- 
nemi uwzględnione. 

Podania o powyższe posady, w dowody 
przepisanej kwalifikacyi zaopatrzone, przy 
dołączeniu tabeli kwalifikacyjnej i wykazu 
lat służby, należy wnosić za pośrednictwem 
swej władzy przełożonej do e. k, Rady szkol- 
nej okręgowej w Brodach w terminie do 20 
września 1898. A E 

Podania spóźnione lab nionależycie 
udokumentowane będą odrzucone. 

Brody dnia 8 sierpnia 1893. 


L. 158 
Dyetaryusz sądowy z pięknem, szybkiem 


tem dochodzeniem zgłosić się i wszystko 


pismem, wykazanego nienagannego zacho- | przytoczyć co dla wyjaśnienia lub obrony 


wania się znajdzie zaraz umieszczenie. 
Płaca miesięczna w miarę uzdolnienia 
20 de 25 zł. 
Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego. 
Zabłotów, 10 sierpnia 1893. 


L. 41261 [4922 3—3] 

Konkurs na posadę kasyera przy e. k. 
urzędzie pocztowym w Podwołoczyskach z 
poborami 1X. klasy rangi i kaucyą w wyso- 
kości eałorocznej płacy. 

Podanie należy wnieść najpóźniej do 2 
września b. r. w e. k. Dyrekcyi poczt i te- 
legrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 5 sierpnia 1893. 


Upadłości. 


L. 7191 [4928 2—8] 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie na zasadzie $ 198 ord. konk. zez- 
wolił na otwarcie konkursu na majątek Sa- 
lamona Schenkla protokołowanego kupca w 
Rzeszowie, dla którego ze względu na nie- 
wiadome miejsce pobytu kurator w osobie 
adw. dr. Uiberalla ze substytucyą adw. dr. 
Fischlera w Rzeszowie ustanowionym został, 
a mianowicie na majątek ruchomy, gdzie- 
kolwiek by się takowy znajdował, a na ma- 
jątek nieruchomy o tyle, o ile takowy poło- 
żonym jest w tych krajach, w których ord. 
konkurs. z dnia 25 grudnia 1868 obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się pana e. k. radcę sądu kraj. Antoniego 
Gabryszewskiego, a tymczasowym zarządcą 
masy pana dr. Józefa Fechtdegena adwokata 
kraj. w Rzeszowie, z substytucyą p. dr. Izy- 
dora Reinera adw. kraj. w Rzeszowie. 

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 21 sierpnia 1898 o godzinie 
10-tej rano przed komisarzem konkursowym 
wyznaczonym za przedłożeniem dokumentów, 
któreby ich pretensye wykazywały, oświad- 
czyli się co do potwierdzenia tymczasowego 
zarządcy masy, lub co do ustanowienia in- 
nego, tudzież, aby wybrali wydział wie- 
rzycieli. 

C. k. Sąd obwodowy wzywa tych wie 
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta 
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdował do dnia 7 paździer- 
nika 1893 w ck. sądzie obwodowym w Rze- 
szowie, lub u komisarza konkursowego po- 
dług przepisu ordynacyi konkursu, unikając 
szkodliwych skutków prawa zgłosili, a na 
terminie na dzień 6 listopada 1893 o godz. 
10 rano, w biórze komisarza konkursowego 
oznaczonym wywierzytelnili, i swoje wnioski 
co do oznaczenia pierwszeństwa swych pre- 
tensyi poczynili. 

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni 
przysłuża prawo na miejsce tymezasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra- 
wiali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają. 

Wierzyciele, którzy w Rzeszowie lub 
w jej pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomotnika w Rze 
szowie zamieszkałego w celu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego 
wierzycielom rzeczonym na ich  niebezpie- 
czeństwo i koszt kurator ustanowionym zo 
stałby. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędo- 
wej „Gazecie Lwowskiej". 

Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy- 
cielami. 

Rzeszów, dnia 7 sierpnia 1898. 


L. 10234 [5000 1—3] 
W sprawie konkursowej Wolfa Hahna 
został ustanowiony adwokat dr. Juliusz Lan- 
desberg zawiadowcą, adwokat dr. Włodzi- 
mierz Zarzycki zastępcą zawiadowcy masy. 
Tarnopol, dnia 8 lipca 1898. 


L. 12391 [4996] 
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 

ogłasza, iż konkurs uchwałą tus. z 25 paź- 

dziernika 1892 1. 15422 do majątku Eliasza 

Kremera kramarza i właściciela handlu to- 

warów bławatnych otwarty, na dniu dzisiej 

szym za ukończony uznanym został. 
Przemyśl, 29 lipca 1898. 


Księgi gruntowe. 


L. 88 [4999 1—38] 

Komisya hipoteczna przy Prezydyum 
c. k. sądu obwodowego w Prze...yślu oznaj- 
mia, że dochodzenia celem założenia nowej 
księgi gruntowej dla gminy  katastralnej 
Przemyśla dnia 15 września 1893 rozpocznie. 

Kto ma interes prawny w zbadaniu 


praw swoich za stosowne nzna. 
Przemyśl, dnia 10 sierpnia 1898. 


Kuratele. 


L. 6416 [4934 3—3] 
Emilia z Mikołajewiczów Kamińska z 
Rybotycz uznaną została marnotrawczynią. 
Kuratorem dla niej ustanowiony Pa- 
weł Fedyszyn z Rybotycz. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Dobromil, 18 czerwca 1898. 


L. 3577 [4933 3—8] 
Michał Pasławski syn Fedia z Rudawki 

został uznanym 7a marnotraweę, kuratorem 

dla niego ustanowiono Jana Sowę z Rudawki. 
Bircza, 20 kwietnia 1898. 


L. 6574 [4937 3—3] 
Jan Wilk z Olszanki uznany za bez- 
własnowolnego z przyczyny marnotrawstwa. 
Kuratorem adw. dr. Szayer. 
0. k. Sąd powiatowy. 
Stary Sącz, d. 26 lipca 1898. 


Wyroki prasowe. 


L. 14837 [4987] 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C k., Sąd kr jowy dla spraw karnych 
orzekł na mocy $$. 489 i 498 pk. i §. 87 
u pr., że treść artykułu umieszczonego w 
nr. 5 czasopisma „Młot* z dnia 5 sierpnia 
1898 pod napisem „Po wiecu upiorów* za- 
wiera znamiona występku z $. 802 uk., za 
tem usprawiedliwioną jest zarządzona przez 
ck. Prokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopisma. 

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 9 sierpnia 1898. 


31. 177 (4807) 
Dag E. £. Landes: alg Prekgericht in Qai- 
badj gat mit bem Grfenntnijje vom 15 Juli 
1893, B. 6752, bie Weiterverbreitung der Nr. 
157 der geitjchcijt: „Slovenec“ vom 12 Juli 
1893 wegen deg Mrtifel3: „Iz mestnega zbora 
Ljubljanskega“ nah $ 300 St. ©. verboten. 


Das É. f Landes- als Preggerihi in 
Trieft bat mit bem Erfenntnifje vom 14 Juni 
1893, B. 665/5305, bie Weiterverbreitung Der 
Nr. 1063 der in Mailand erjcheinenden Beit- 
fehrift: „L'Italia del Popolo“ vom 20—21 Mai 
1893 nah § 65 a Gt. ©. verboten. 


Das E t Landes = al8 Preggeriht in 
Trieft Hat mit bem Grfenntnijje vom 14 Mai 
1893, 8. 691i5305, bie Weiterverbreitung der 
Nr. 1650 der in Genua erjhelntenden Beltjchijt: 
„Caffaro" vom 20 Mai 1893 nah $ 65 a 
St. ©. verboten. 


Dag É f. Nandbeż- als Prekgeriht in 
Triejł bat mit dem Grfenntnijfje vom 14 Juni 
1898, B. 665/5305, die Weiterverbreitung Der 
Nr. 140 der in Neapel erjcheinenben Beitjchrijt: 
„Il Mattino“ bom 20—21 Juni 1893 nad $ 
65a St. ©. verboten. 


Dag f. f Landes: als Prekgerihł in 
Trieft hat mit dem Erfenntnijfje vom 14 Juni 
1893, 8. 665/5305, die Weiterverbreitung Der 
Nr. 140 der in Genua erjdjeinenden geltjdrift: 
„il Secolo XIX“ vom 20—21. Juni 1893 
nach $ 65a St. ©. verboten. 


Das l f Qandes- als Prepgeriht in 
Trieft Bat mit dem Grtenntnifje vom 14 Juni 
1893, B. 665/5305, bie Weiterverbreitung der 
Nr. 118 der in Mailand ecjeheinenden Beit- 
fhrift: „II Sole“ (I. Ausgabe) vom 21 Pai 
1893 nah § 65 a Gt. ©. verboten. 


Das t. i Qandeg = al8 Preggerichł in 
Trieft Hat mit bem Erfenntniffe vom 14 Juni 
1893, 8. 665/5205, bie Weiterverbreituug der 
Nr. 187 der in Bari erjchelnenben  Beitjdhztft: 
„Corriere delle Puglie“ vom 20 Mtai 1898 
nach § 65 a St. ©. verboten. 


Dag £ f. Qandez- ala Preggerichł in 
Trieft Bat mit dem Grfenntnijje vom 20 Juni 
1893, A. 696/5544, bie Weiterverbreitung Der 
Nr. 162 der in Genua erjcheinenben Beitjchrijt: 
„Caffaro“ bom 11 Juni 1893 nah $$ 65 a 
und 300 St. ©. verboten. 


Dag É f. Qande3- al3 Prekgeriht in 
©riejt Bat mit Dem GCrfenntniffe vom 4 Juli 


Gazeta Lwowska nr. 185 z dnia 15 sierpnia 1893. 


? 


[5017 1—3] | stosunków posiadania, może przed kierującym | 1898, 8. 739/5974, bie Weiterverbreitung der 


Nr. 19 der in St. Paul in Brafilien erfdei- 
nenden Zeitjchcijt: „Gli Schiavi Bianchi“ bom 
24 Februar 1893 und des Supplement? „XX 
Dicembre“ zu berfelben nach $$ 63, 65 a, 302 
und 395 St. ©. verboten. 


Dag f. f. Kreig- als Prekgeridt in Rove 
redo Hat mit dem Gli, a 6 guli 
1893, 8. 1897, bie Meiterverbreitung der Nr. 
76 ber Beitihrift: „II Corriere del Leno" vom 
8 Suli 1893 wegen des Mrtifel3: „Le elezio- 
n primo grado“ nah § 800 Gt. ©. vers 

en. 


„ aś t. t. Kreis- alg Prefgericht in No- 
vigno Bat mit bem Grferntnijje vom 9 Juli 
1893, 8. 4025, bie Weiterverbreitung der Nr. 
49 der żeitjhrijt: „Le Alpi Giule* vom 7 
Juli 1898 wegen deg Artifel8: „I nostri coman- 
danti“ nah $ 300 St. ©. verboten. 


Das £. £. tandeg = al8 Prekgeriht in 
Prag hat mit dem Ertenntnijje vom 1 Juli 
1898, 8. 17384, bie Weiterverbreitung Der 
Nr. 175 bec geitjdhrijt: „Hlas Naroda“ vom 
26 Suni 1893 wegen des Artifels: „Tabor 
YE v Rieanech* nah $ 65 a St. 6. ver: 
oten. 


Das É. f. Kreis- al8 Prekgeriht in Pi- 
fef Bat mit dem Grfenntniffe vom 11 Zult 
1593, 8. 3461 die Weiterverbreitung der Nr. 
24 ber Beitidrift: „Zumbera* bom 7 Juli 
1893 wegen der Artitel: „Jak kmotr Bryndal 
z Karlina psal kmotru Vomackovi do Plzne 
a zase naopak“ — „Teplicky Bretislav* unb 
„WVyklaska Zumbery" nach Den $$ 300, 491 
und 493 Gt. ©. und Art. V deg Gejegeś vom 
17 December 1862, R. ©. VI. Nri 8 ex 
1863, verboten. 


Dag t. £. Kreis- al3 Prepgeriht in Briy 
hat mit dem Grfenntniffe vom 13 Juli 1893, 
8. 5032, die Weiterverbreitung der Nr. 53 
der Zeitjchrijt: „Obrana“ vom 8 Juli 1893 
wegen beg Mrtifelg: „Kololec zachranena* 
nah $ 302 St. ©. verboten. 


Das £ f Kreis- al Preggericht in Spa- 
lato hat mit bem Erfenntnijje vom 8 Juli 1893, 
8. 3971, bie Weiterverbreitung der Nr. 50 
der Zeitjgrijt: „Narod“ vom 4 Juli 1593 
wegen deg Mrtifels: „Jos o ulicarskim izgre- 
dima u Zadru“ nah $ 300 St. ©. verboten. 


Das £ f. Qandes- als Prekgerit in 
Bara bat mit dem Grtenntnijje vom 2 Juli 
1893, 3. 5028, bie Weiterverbreitung der Rr. 
12 ber Beitjchrijt: „Hrvstska* vom 24 Juni 
1898 wegen Der im Der Beilage „Hrvatska 
Kruna“ entgaltenen Mrtifel: „Hrvatsko Drzavno* 
prawo VILI“ und „Hrvatu“ nach den $$ 58 
c, unb 302 St ©. verboten, 


Dag É É LQandes- als Brekgericht in 
Bara hat mit dem Grfenntnijje vom 4 Juli 
1893, A. 5158, bie Weiterverbreitung Der Nr. 
24 der żcitjchrijt: „Srbski Glas“ bom 50 Juni 
1893 wegen der unter Der Rubrif: „Hrvati u 
Rosiji* cnthaftenen Gorrejponbeng „Iz Rusije 
junja I“ nach den $$ 58 e, 63 64 und 302 
St. ©. verboten. f 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 1330 [4935 3—3] 

O. k. Sąd powiatowy w Krościenku 
zawiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Wilhelma i Agnieszkę Szelerów, iż 
Wojciech Nowak wniósł przeciw nim pozew 
praes. 22 stycznia 1893 1. 338 o zapła- 
cenia sumy 128 zł. zpn., na który termn 
do rozprawy sumarycznej na dzień 22 sier- 
pnia 1898 9 rano wyznaczono. 

Wzywa się tedy Wilhelma i Agnieszkę 
Szelerów, by ustanowionemu dla nich kura - 
torowi Izakowi Folkmanowi z Krościenka 
środki prawne do obrony udzielili lub peł- 
nomocnika sądowi wskazali, inaczej z zanie- 
dbania tego wynikłe skutki sami sobie 
przypiszą. 

C. k. Sąd powiatowy, 

Krościenko, 18 kwietnia 1898. 


L. 3571 [4911 3—3] 
„0. k. Sąd powiatowy w Dukli zawia- 
damia Jacka Jocza recte Jurczaka z Żyna- 
ranowy, iż Ołena Macekowa z Zynsranowej 
wniosła przeciw niemu skargę drobiazgową 
o 18 zł. że do rozprawy termin na 9 sier- 
pnia 1893 o 9 rano, wyznaczony i dla niego 
kuratorem p. dr. Ignacy Agatstein adwokat 
w Dukli ustanowiony został. 
Wzywa się Jacka Jocza, aby wskazał 
sądowi pełnomocika lub wcześnie udzielił 
potrzebnej informacyi ustanowionemu kura- 


torowi, gdyż inaczej złe skutki wyniknąć 
mogące sam sobie będzie musiał przypisać. 
Dukla, dnia 3 czerwca 1893. 


L. 8212 | [4707 3—3] 
C. k. Sąd krajowy wzywa niewiado- 
mych spadkobierców śp. Lubomira Zaremby 
Skrzyńskiego właściciela dóbr tabularnych 
Kobieszyn, zmarłego w Krakowie dnia 7 li- 
stopada 1892 po którym pertraktacya spad- 
kowa w tut. sądzie się toczy, aby stosownie 
do przepisu $. 128 pat. ces. z 9 sierpnia 
1854 l. 208 Dz. p. p., w przeciągu jednego 
roku prawa swe spadkowe w tut. sądzie zgło- 
sili w przeciwnym bowiem razie pertrakta- 
cya spadku przeprowadzoną zostanie tylko 
z tymi, którzy się do spadku zgłoszą i swój 
tytuł dziedziczenia wykażą i w miarę ich 
praw im przyznanym zostanie, zaś część 
spadku, do której nizt się nie zgłosi, albo 
cały spadek jako bezdziedziczny na rzecz 
Wys. Skarbu przejdzie. 

, Kuratorem masy spadkowej ustanowio- 
ny jest adw. dr. Dzikowski w Skawinie. 

Kraków, 28 kwietnia 1893. 


L. 13057 p. [4751 3—8] 

Nieznaną z miejsca pobytu Franciszkę 
Zakrzewską zawiadamia się, że Stanisław 
Wróbel rolnik z Kamionek wielkich, wyto- 
czył przeciw niej pozew de praes. 5 czerw- 
ca 1898 1. 18057 o uznanie i zaintabulowa- 
nie za właściciela 1/8 niewydzielonej części 
realności objętej wyk. hip. l. 730 gm. Ka- 
mionki wielkie i wzywa ją, by ustanowio 
nemu w tej sprawie dla niej kuratorowi 
adw. dr. Krobiekiemu w Kołomyi dała po- 
trzebną informacyę co do prowadzenia tego 
sporu, a to tem pewniej, ileże w razie za- 
niedbania skutki ztąd wynikłe sama sobie 
przypisać będzie winną. 

Z e. k. Sądu powiatowego miej.-deleg. 
Kołomyja, 15 lipca 1898, 


L. 22478 i [4696 3—3] 

C. k. Sad krajowy jako Trybunał han- 
dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomą 
z miejsca pobytu Paulinę 1o Engelstein 20 
Holzapfel, że przecjw niej wniósł Salomon 
Majer Wohl pozew de praes. 4 lipca 1893 
l. 22478 o wydanie nakazu zapłaty sumy 
weksłowej 200 zł. i że wydany wskutek 
tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 5 lipca 
1893 1. 22478 doręczony został ustanowio- 
nemu dla tejże kuratorowi adw. dr. Tomikowi 
z substytucyą adw. dr. Judkiewicza w Kra- 
kowie i poleca jej aby temuż kuratorowi 
potrzebnych środków obrony dostarczyła, 
lub innego pełnomocnika sobie obrała i są- 
dowi o tem doniosła, w przeciwnym bowiem 
razie skutki z tego zaniedbania wyniknąć 
mogące sama sobie przypisze, 

Kraków, 5 lipca 1893 


L. 6886 [4819 3—83] 

©. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w sprawie wekslowej Judy Horowitza prze- 
ciw Salomonowi Schenklowi o 760 zł. w.a, 
ustanawia się dla niewiadomego z miejsca 
pobytu pozwanego Salamona Schenkla kura- 
tora w osobie adwokata dr. Uiberalla Jakóba 
z substytucyą adwokata dr. Reinera Izydora 
w Rzeszowie i kuratorowi przeznaczony dla 
Salamona Schenkla nakaz zapłaty z dnia 
27 lipca 1898 1. 6772 wręcza, 

O tem zawiadamiamy niniejszym edy- 
ktem nieznajomego z miejsea pobytu pozwa- 
nego Salamona Schenkła z wezwaniem, aby 
kuratorowi udzielił potrzebnych dowodów 
lub innego pełnomocnika sądowi przedstawił, 

Rzeszów, 31 lipca 1898. 


L. 4627 , [4368 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie 
ustanawia w sprawie sumarycznej Feibischa 
Dawida Lieber przeciw Abrahamowi Neu 
stadt recte Hager i Janklowi Silberman pto 
100 zł. dla niewiadomego z miejsca pobytu 
współpozwanego Jankla Silbermana kuratora 
w osobie adwokata Simonowicza z Zabłoto- 
wa wyznaczając do rozprawy sumarycznej 
termin na dzień 28 sierpnia 1898 o godzi- 
nie 9 rano. Wzywa się więc Jankla Silber- 
mana, żeby kuratorowi podał środki obrony, 
lub innego zastępcę dla siebie ustanowił i 
o tem sądowi doniósł, gdyż inaczej z zanie- 
chania tego wyniknąć mogące złe skutki 
sam sokie przypisać by musiał. 

Zabłotów, 80 czerwca 1898. 


L. 6910 [4818 3—3] 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
sprawie wekslowej Izraela Aszkenazy prze- 
ciw Salamonowi Schenkel o 500 zł. w. a. 
ustanawia dla niewiadomego z miejsca 
pobytu pozwanego Salamona Schenkla, ku- 
ratora w osobie adwokata dr. Uiberalla Ja- 
kóba z substytucyą adw. dr. Reinera Izydo. 
ra w Rzeszowie i kuratorowi przeznaczony 
dla Salamona Schenkla nakaz zapłaty z dnia 
28 lipca 1893 l. 6786 wręcza. 

O tem zawiadamiamy niniejszym edy- 
ktem nieznanego z miejsca pobytu pozwa- 
nego Salamona Schenkla z wezwaniem by 
kuratorowi udzielił potrzebnych dowodów 
lub innego pełnomoenika sądowi przedstawił. 

Rzeszów, dnia 31 lipca 1898. 


L. 5251 [49307 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Złoczowie zawiadamia, że w skutek uchwały 
z dnia 24 czerwca 1893 do l. 4464 wpisano 
dnia 18 lipca 1893 w rejestrze handlowym 
dla firm pojedynczych przy firmie Mojżesz 
M. Landau w Brodach, że firma ta rozsze- 
rzyła handel swój na handel naftą, zbożem 
i produktami surowemi, tudzież że właści- 
ciel zakł du handlowego udzielił prokurę 
Aronowi Horchowskiemu, Jakubowi Lanes 
i Michałowi Feuerstein, z tem, że do zobo- 
wiązania podpis dwóch prokurzystów jest 


potrzebny. 
Złoczów, dnia 25 lipca 1898. 
L. 6932 [5004 1—3) 


Fur die liegende Masse den am 17 
März 1893 in Wien verstorbenen Malke 
Werfel wird ein Kurator in der Person des 
Maxa Hammer aus Budzanów bestellt und 
demselben der Klagsbescheid vom 81 Juli 
1893 Zl. 6982 in der Rechtssache des Jossel 
Werfel wider die liegende Masse der Malke 
Werfel wegen Anerkennung des Figenthums- 
rechtes zu einem vierten Theile der Reali- 
tat Grundbuchseinlage 970 der Gemeinde 
Budzanów zugestellt. Gleichzeitig wird die 
liegende Masse in die Kenntniss gesetzt, 
dass zur mündlichen Verhandlung der Ter- 
min auf den 21 August 1898 um 9 Uhr 
Y. M. bestimmt wurde, und dass zur Wa- 
hrung ihrer Rechte die liegende Masse ent- 
weder mit dem bestellten Kurator oder 
einen andern Rechwalter vor dem Termine 
bestellen konne. 

K. k. Bezirks-Gericht. 

Budzanów, den 31 Juli 1893. 


L, 4707 [5009 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Husiatynie 
uwiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Josla Salzberga, że przeciw niemu wnieśli 
a to: Chasia Parille pozew drob. z d ia 26 
czerwca 1898 1. 4707 o zapłacenie kwoty 
26 zł. 69 ct, Dawid Salzberg z dnia 26 
czerwca 1898 |. 4714 o zapłacenie kwoty 
50 zł, i Kiwa Rauch z dnia 26 czerwca 
1898 1. 4712 o zapłacenie kwoty 20 zł. że 
termin do rozprawy w tsch trzech sprawach 
na dzień 30 sierpnia 1893 pod rygorem $. 
28 post. drob. wyznaczono i kuratorem Leona 
Adlersteina ustanowiono, wzywa się go tedy, 
aby na tym terminie sam stanął albo ku- 
ratorowi środki dowodowe dostarczył, ina- 
czej złe skutki ze zaniedbania wynikające 
sam sobie przypisze. 

Husistyn, dnia 29 czerwea 1898. 


L. 1254 [4979 1—8] 

C. k. Sąd powiatowy w Brodach uwia- 
damia, że Mendel Glanz we Lwowie wniósł 
pod dniem 28 stycznia 1893 l 1254 prze- 
ciw niewiadomenu z miejsca pobytu Samu- 
elowi Topper i Aronowi Deutscher z Brodów 
pozew o wyłączenie z pod grabieży 1000 
sztuk progów dębowych i że dla Samuela 
Topper ustanowiono kuratorem ad actum 
adwokata krajowego dr. Grossa w Brodach. 

Wzywa się tegoż Samuela Toppera, by 
przed terminem dnia 8 marca 1893 o 9 go- 
dzinie rano do rozprawy wyznaczonym ku- 
ratorowi potrzebnych środków ku swej obro- 
nie dostarczył lub też innego pełnomocnika 
ustanowił w przeciwnym razie złe skutki 
wyniknąć mogące sam sobie przypisać bę- 
dzie musiał. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Brody, dnia 1 lutego 1898 


L. 7402 [4983 1—8] 

W sporze sumarycznym Andrusia Ta- 
czemki przeciw niewiadomemu z miejsca 
pobytu Ignacemu Husakowskiemu o 300 zł. 
w. 8., wyznaczono do rozprawy termin na 
dzień 5 września 1893 a pozwanemu usta- 
nowiono kuratorem adwokata dr. M. Tie- 
germana w Drohobyczu. 

Pozwany ma kuratorowi dać potrzebną 
informacyę lub innego zastępcę ustanowić 
i sądowi zapodać. 

Z e. k. sądu powiatowego. 

Drohobycz, dnia 10 kwietnia 1898. 


L. 10167 [4956 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy miejsko delego- 
wany w Rzeszowie uwiadamia z miejsca po- 
bytu niewiadomego Teodora Opolskiego, że 
Marya z Radzińskich Opolska wytoczyła 
przeciw niemu pozew drobiazgowy o 40 zł., 
że dla niego ustanowiono kuratorem adw. 
dr. Reicha w Rzeszowie i temuż pozew za- 
dekretowany do rozprawy na dzień 25 sier- 
pnia 1898 doręczono. 

Rzeszów, 27 lipca 1898. 


L. 5471 [4824 2—8] 

C. k. Sąd powiatowy w Krościenku 
ogłasza, że w sporze B. M. Stógera przeciw 
Adolfowi i Resi małż. Rothom pto 177 zł. 
57 ct. zpn. dla niewiadomych z miejsca po- 
bytu pozwanych ustanowiono kuratorem ad 
actum w osobie Izaka Folkmana z Kro- 


R 


scienka któremu potrzebnej informacyi udzie- 
lié mają lub innego pełnomocnika ustano- 
wić mają gdyż inaczej szkodliwe skutki sami 
sobie przypisaćby musieli. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Krościenko, 31 grudnia 1892. 


L. 15292 [4810 3—3] 

Tarnowski Sąd obwodowy jako handlo- 
wy ustanawia w sporze wekslowym Towa 
rzystwa eskonitowego w Tarnowie przeciw 
Mojżeszowi Leiblowi o 100 zł. w. a. zpn. 
dla tegoż niewiadomego z miejsca pobytu 
pozwanego kuratorem adwokata dr. Szance- 
ra, o czem go przez edykta zawiadamia z 
poleceniem by temuż kuratorowi wskazał 
środki do obrony jego służące lub innego 
zastępcę prawnego ustanowił. 

'Tarnów, dnia 2 sierpnia 1898. 

L. 31286 [46386 3—3] | L. 24195 

OGŁOSZENIE l 

w sprawie wypowiedzenia obligacyj pożyczki 
krajowej z roku 1885. 

W myśl uchwały Wysokiego Sejmu z 
dnia 29 września 1892 wypowiada Wydział 
krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
z Wielkiem księstwem Krakowskiem obliga- 
cye galicyjskiej pożyczki krajowej z r. 1885 
z dniem ł listopada 1898 i z dniem tym, 
w którym także ich oproeentowanie dalsze 
ustaje, uznaje je za płatne. 

Galicyjska Kasa krajowa we Lwowie 
wypłacać będzie od dnia 1 listopada 1898 
wszystkie przedłożone jej obligacye tej po- 


K. k. Eisenbahn-Betriebs-Direction i Krakau. 


29591 
Lieferungs-Ausschreibung. 


Die Lieferung der nachstehend angeführten Holzmaterialen 
wird fär das Jahr 1804 im Offertwege vergeben und zwar: 
845 m? Eichene Briekenhólzer 
mê M Extrahólzer 
m? Hartes Schnittholz für Wagenbau 
m? Weiches Schnittholz für Wagenbau 
m? Hartes Schnittholz für Bahnerhaltungszwecke 
m3 Weiches Śchnittholz für Bahnerhaltunszwecke 
m3 Bezirmmertes, weiches Bauholz 
m? Hartes Rundholz 
m? Weiches Rundholz 
m? Geschnittene, weiche Latten 
123900 m Runde Waidlatten 
18400 më Weiches SŚcheiterholz 
6000 hl Holzkohle aus hartem Holze 

Diverse Holzwaaren wia: Unbeschlagene Hebebaume, Beisser, 
Werkzeugstiele, Hefte, unbeschlagene Schreibtruchen ete. 

Ausserdem gelangt auch noch die Lieferung des auf den 
Linien der unterfertigten k. k. Eisenbahn-Betriebs-Direetion so- 
wie der k. k. Verkehrsleitung in Māhr. Schónberg erforderlichen 
Bedarfes an Oberbauschwellen aus Eichen-, Lerehen-, Buchen- 
oder Fóhren-Holz zur Vergebung. Die Ablieferung der Brücken- 
und Extrahólzer hat spätestens im April zu beginnen und muss 
mit Ende Juni 1894 beendet sein; jene der Oberbauschwellen 
hat in der Zeit vom März bis Ende Dezember 1894 zu erfolgen 
Alle übrigen Werk- und Schnitthólzer sind den Bestimmungen 
der speziellen Bedingnisse und sonstigen Vereinbarungen entspre- 
chend beizustellen. Die auf diese Lieferung Bezug habenden 
Offertformularien und Detailausweise über die benóthigten Gat- 
tungen, Mengen und Dimensionen, sowie die allgemeinen und 
speziellen Lieferungsbedingnisse können bei dəm k. k. Bahner 
haltungs-Inspectorate und im Bureau für Zugfórderung- und 
Werkstätten Dienst der unterfertigten k. k. Kisenbahn-Betriebs- 
Direc'ion eingesehen, behoben oder gegen Einsendung des Porto 
bezogen werden, woselbst auf nahere Auskünfte über die Moda- 
lititen der Lieferung ertheilt werden. — Die Offerten können 
sich entweder auf das ganz» Bedarfsquantum oder auch nur auf 
einen Theil desselben erstrecken. 

Ricksichtlich der Oberbauschwellen hat jeder Offerent, die 
von ihm zur Lieferung angebotene Anzahl unter Bezeichnung der 
Holzgattung im Offerte anzugeben. 

Die in allen ihren Theilen vollständig ausgefüllten Offert- 
formularien sind (sammt den Beilagen per Bogen mit einem 
50 kr. Stempel versehen) unter Beischluss der unterfertigten 
Detail-Auaweise längstens bis 10. September 1.J Mittags 12 Uhr 
versiegelt bei der unterfertigten k. k. Kisenbahn-Betriebs Direc- 
tion einzubringen. l 

Hiebei sind die Offerten getrennt nach drei Gruppen auszu- 
fertigen und dementsprechend mit der Uiberschrift : 

„Offert fir Lieferung von Schwellen, Extra und Brücken- 
hólzern* resp. mit der Aufschrift: „Offert für Lieferung von 
Werk- und Schnitthólzern sowie diverser Holzmaterialen für 
Bahnerhaltungszwecke* oder „Offert für Lieferung von Werk und 
Schnitthólzern sowie diversen Holzmaterialen fir Werkstätten 
Zwecke* zu versehen. 

Die Preise sind franco einer bestimmten Station oder mehre- 
rer namentlich anzuflihrenden Stationen der k. k. österr. Staats- 
bahnen inclusive aller Spesen (worunter auch die Verladegebühr 
zu verstehen ist) zu notiren. 

Jedes Offert muss die ausdrückliche Erklärung enthalten, 
dass dem Offerenten die „Allgemeinen Bedingnisse für die Lie- 
ferung von Materialon und Ausrüstungsgegenständen der k. k. 
österr. Staatsbahnen“ sowie für die Lieferung der offerirten Holz- 
materialen bestehenden „besonderen Bedingnisse“ vollkommen 
bekant sind und dass er sieh denselben unterwirft. 

Der gefertigten k. k. Eisenbahn-Betriebs Direction steht es 
frei die Offerten riicksichtlich des ganzen offerirten Quantums 
oder nur eines Theiles desselben zu acceptiren oder ganz abzu- 
lehnen. 

Offerten, welche nach dem obigen Termine eingebracht wer- 
den, oder den Bestimmungen dieser Ausschreibung nicht entspre- 
chen, bleiben unbericksichtigt. 

Krakau, am 14 August 1893. 


K. k. Eisenbahn-Betriebs-Direction. 


życzki zaopatrzone w bieżące kupony w ich 
nominalnej wartości. 

Wydział krajowy zwraca uwagę wszyst- 
kich właścicieli winkulowanych obligacyj 
pożyczki z roku 1885, że w własnym swoim 
interesie powinni się jak najwcześniej posta 
rać u kompetentnych władz o zezwolenie na 
dewinkulacyę tak, ażeby obligacye te mogły 
być z dniem 1 listopada 1898 zrealizowane. 

Z Wydziału krajowego 

Królestwa Galicyi i Lodom:ryi 
wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 

Lwów, dnia 27 lipca 1893 

Marszałek krajowy Zastępca : 
Antoni Jaxa Chamiec w. r. 
Członek Wydziału krajowego : 
Tadeusz Romanowicz w. r. 
Członek Wydziału krajowego : 
Dr. Józef Wereszczyński w. r. 


t 
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nomocnika sobie obrał i sądowi o tem do- 
niósł, w przeciwnym bowiem razie skutki 
z tego zaniedbania wyniknąć mogące sam 
sobie przypisze. 

Kraków, dnia 24 lipca 1898. 


L. 2971 [4837 8-8] 

„0. k. Sąd powiatowy w Tuchowie wzy- 
wa niewiadomego z miejsca pobytu Józefa 
Cieślę, ażeby do spadku po śp. Agnieszce 
Cieśla, w przeciągu jednego roku się zgło- 
sił, w przeciwnym bowiem razie spadek ten 
ze zgłaszającymi się dziedziecami i z ustano- 
wionym w osobie Antoniego Nieponia kura- 
torem pertraktowany będzie. 

Tuchów, dnia 24 czerwca 1898. 


asoy 3_3)| Doniesienia prywatne. 


C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han- 
dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadome- 
go z| miejsca pobytu Abrahama Dunaja, że 
przeciw niemu wniósł Kalman Klein pozew 
de praes. 11 maja 1898 1. 15669 o wydanie 
nakazu zapłaty sumy wekslowej 600 marek 
niem. zpn. i że wydany w skutek tego 
pozwu nakaz zapłaty z dnia 12 maja 1898 
1. 15669 doręczony został ustanowionemu dla 
tegoż kuratorowi adw. dr. Henrykowi Berma- 
nowi, z substytucyą adw. dr. Henryka Jud 
kiewicza w Krakowie i poleca Abrahamowi 
Dunajowi, aby temuż kuratorowi potrzebnych 
środków obrony dostarczył, lub innego peł- 


Kradzież. 


Podczas niebytności mojej w domu w 
skutek wyjazdu mego z Dorna Watry do Su- 
czewy wezwaniem sądowem spowodowane: 
go, skradziono z kancelaryi mej w Dorna 
Watrze zegarek remontoar złoty damski, 
czarno)” emaliowany z arabskimi złotymi 
cyframi godzin, ze złotą jaskółką na koper- 
cie — nabyty u zegarmistrza Dąbrowskiego 
we Lwowie. 

| Bayer, 
1054 C. k. notaryusz w Dorna Watrza. 


C. k. kolejowa Dyrekcyia ruchu w Krakowie. 
[1949 


Rozpisanie dostawy. 


Dostawa niżej wymienionych materyałów drzewnych, po- 
trzebnych na rok 1894, zostanie rozdaną w drodze rozprawy ofer- 
towej, a mianowicie : 


845 m? Drzewa dębowego do mostów 


791 më z 5 pod zwrotnice 

280 m* Drzewa twardego rzniętego do budowy wozów 
892 m „ miękkiego  , 5 sosu «3 
125 m’ r twardego „ dla ceiów konserwacji 
1552 m3 „ miękkiego A AA E 

500 m? * budulcowego miękkiego 


16 m? Pai dębowych 
48 m* Pni jodłowych 
65 m? Łat rzniętych z drzewa miękkiego 
123900 m Łat miękkich okrągłych 
18400 m* Drzewa opałowego miękkiego 
6000 hl Węgla z drzewa bukowego 


: Różne materyały drzewne jako to: Drążki drewniane, sty- 
liska, taczki nie okowane i t. p. 


Oprócz tego zostanie rozdaną dostawa dla okręgu podpisanej 
c. k. kolejowej Dyrekeyi ruchu, jakoteż dla linij odór 
Zarządowi ruchu kolejowego w Mahr Schönberg potrzebnych 
progów z drzewa dębowego, modrzewiowego, bukowego lub też 
sosnowego. 


Dostawę drzewa do mostów i pod zwrotnice należy rozpo- 
cząć najpóźniej w kwietniu a ukończyć z końcem czerwca 1894 r. 
progi należy dostawić w terminie od marca do końca grudnia 
1594 r. Wszystkie inue wyż wymienione materyały ma się dosta- 
wiać na podstawie dotyczących szczegółowych warunków, jakoteż 
poszczególnej umowy. 


i Odnośne formularze na oferty, wykazy gatunków, ilości 
i rozmiaró powtrzebnych materyałów, jakoteż ogólne i szczegółowa 
warunki dostawy, można przsjrzeć, podjąć lub za przesłaniem 
porta otrzymać pocztą w biórze ce. k. Inspektoratu konserwacyi 
lub w biórze dla służby warsztatowej podpisanej e. k. kolejowej 
Dyrekcyi ruchu. u dy 


.. „Tamże udziela się również bliższych wyjaśnień dotyczących 
niniejszej dostawy. Oferty można wnosić albo na całą porzebną 
ilość, lub też na część takowej, 


Odnośnie do progów obowiązany jest oferent podać ilość ja- 
koteż gatunek drzewa progów, jakie obowiązuje się dostawić. 


We wszystkich częściach wypełnione formularze ofert, do 
których podpisem opatrzony szczegółowy wykaz dołączyć należy. 
ma się wnieść opieczętowane najpóźniej do dnia 10. września b. r. 
12 godziny w południe do podpisanej e. k. kolejowej Dyrekcyi 
ruchu. Tak ofertę jakoteż załączniki należy ostemplować marką 
na 50 et. od każdego arkusza. 


Oferty należy podzielić na trzy odrębne grupy i stosownie 
do tego zaopatrzyć napisem: „Oferta na dostawę progów, drzewa 
do mostów i drzewa pod zwrotnice* względnie napisem: „Oferta na 
dostawę drzewa rzniętego i dzewa dla celów konserwacji” lub 
„Oferta na dostawę drzewa rzniętego i drzewa dla celów war- 
sztatowych*. 


Ceny należy podać wraz z wszystkiemi kosztami dostawy 
(do których i załadowanie na wozy kolejowe się wlicza) franco 
jednej lub kilku staeyj, e. k. kolei państwowych. Stacye te muszą 
jednakowoż być dokładnie wymienione. 


W każdej ofercie musi być dokładnie wymienionem, że ofe- 
rent zna dokładnie „Ogólne warunki dostawy materyałów dla 
c. k. kolei państwowych“ jakoteż istniejące a oferowanych mate- 
ryałów dotyczące „szczegółowe warunki* i że się takowym w zu- 
pełności poddaje. 


Podpisana c. k. kolejowa Dyrekcya ruchu zastrzega sobie 
prawo przyjęcia ofert w całości lub częściowo — albo ich też 
weale nie uwzględnić. 


Oferty wniesione po powyższym terminie lub też nie odpo- 
wiadające warunkom niniejszego rozpisania nie będą uwzględ- 
nione. 

W Krakowie, dnia 14 sierpnia 1898. 
C. k. kolejowa Dyrekcya ruchu. 


Skład komisowy Czekolady 


firmy F. KOHLER i SYN w Losannie a kilogr. 


30 et. i wyżej, czekoladki 3 et. utrzymują 
Papće i Kościeki, 


Lwów, ulica Trzeciego Maja l. 2. 


„arr A mA e ae 
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Jan [hnatowicz 


oleca 881 Ę 
J 


: P p 
najprzedniejsze periny, wody toaletowe 


odszczególnione 10 medalami zasługi i 2 dyplo- E 


mami uznania — mianowicie: 


Perfumy: zedowa, kanwaliowa, 
Ylang, Opoponax, Jockey - Club, 


ki po 25, 40, 75 et. 1 zł. 150 itd. 
Perfumy królowej Marysienki. Flakon 2 zł. 


Woda lwowska, ią"; poszukiwana | 


dla swego przyjemnego, orzeźwiającego i długo- 


trwałego zapachu, do skrapiania sukien, chustek Ș 
i rozpylania w salonie — Flakonik mniejszy 80] 


ct, większy 1 zł. 50 et. 
Woda warszawska, 


przyjemnym kwiatowym zapachem 
mniejszy 95 ct., większy 1 zł. 80 ct. : 
podwójna i wo- 


Woda lewandowa, 5 "rewando: 


odznaeza się 


Flakonik 


wo-ambrowa, sę powszechnie używane do roz-§ 
pylania w salonach dla swojego przyjemnego, | 
miłego i łagodnego zapachu. Flakon 50, 70, 308 


ct, zł. 1-20. 


Woda marszałkowska jęz, s | 


przewyższa wszystko, co dotychczas na tem polu j 


Wody kolońskie Paea aaa wee. 


dnie i najprzedniejsze. Flakoniki po et. 15, 20, 


25, et. 40, 50, 80, 1 złr., 150 
Nabyć można we 


własnych: ul. Kopernika 1l. 3, i ulica Ha- 
licka. w Krakowie Sukiennice 1. 20. w 
Czerniowcach Rynek 1. 2. — oraz wej 
wszystkich pierwszorzędnych sklepach i 


jaśminowa, fiołkowa, różana, re- © 
lang- | 
heliotropowa, | 
Ess Bouquet, piźmowa, Miilefleurs, itp. Flakoni-| 


nadzwyczaj | 


Lwowie w sklepach | 


aptekach. 


Już wyszedł! 
nakładem i drukiem księgarni 


WILH. ZUKERKANDLA w Złoczowie 


i do nabycia w każdej księgarni 


PODRĘCZNIK 


[D 
st 
wW 


praktyczny do ustaw 
należytościach bezpośrednich, 
emplowych i ekwiwalentowych 
raz z instrukcyą o formalnem 


traktowaniu i zarachowaniu tych 


(0) 


należytości. 


Cena w oprawie 1 zł. 60 ct. 


Ustawa sanitarna 


urządzeniu służby zdrowia w gmi- 


nach i obszarach dworskich z dnia 2 


lutego 1891, 


obowiązująca w Królestwie Galicyi i Lodomeryi 


z 


Nr 


z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 
Cena 20 et. 


Nowości 
I2ct. Biblioteki powszechnej 


. 74—75 LESSING, Natan Mędrzee cena 24 ct. 
-76 17 FREDRO, Zemsta . cena 24 ot. 
— Pan Geldhab . cena 12 ct. 


78 
. 79—80 — Sluby panieńskie cena 24 ct. 
Dalsze tomiki w druku. 1040 
Szczegółowe katalogi na żądanie gratis 
i franko. 


Tinct. capsici comp. 


(PAIN-EXPELLER) 


Z „kotwicą“ i nie przyjmować 
J| | wcale pudełek bez kotwicy. 


608 


Materyały 
budowlane 


Cement portlandzki, 

Wapno hydrauliczne, 

Esolirki, płyty asfaltowe 
i ołowiane, 

Papka, tektura asfaltowa 
do pokrycia dachów, 
Dachówki syst. francuskie 

Cegły ogniotrwałe, 
Piece i kuchnie kaflowe 


utrzymuje na składzie 


ARNOLD WERNER 


Lwów, ul. Sobieskiego 3. 
684 
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me OP "NIEWY 
Bolesław Cybulski | 


we Lwowie, przy placu Maryackim 
poleca: lodownie pokojowe, maszynki ame- 
rykańskie do robienia lodów, maszynki do | 
siekania mięsa, maszynki do tarcia migda- 


L. 21 


ś | łów, Samowary rossyjskie mosiężne, tomba- 


kowe i niklowe, wagi dziesiętne, balansowe 
i zegarowe — wielki wybór okuć do drzwi, 
okien, pieców i kuchni. 


SPORT! 
Najlepsze papierki cygaretowe 
w książeczkach. 

Gatunek bibułki dotąd niebywały. 
Cena książeczki 5 ct. 
do nabycia w sklepach a 
S. W. Niemojowskiego 
we Lwowie ul. Teatralna |. 3, 

m = ul. Jagiellońska 1. 6. 
w Krakowie, Sukiennice 28. 
Oraz we wszystkich znaczniejszych handlach 


i trafikach. 1020 
Sprzedaż hurtowną, oraz wysyłkę na prowineyę 
uskutecznia 


Zarząd fabryki tutek nieklejonych 
S. W. Niemojowskiego 
we Lwowie, ulica Hetmańska |. 24. 
oraz Związek kólek rolniczych w Krakowie. 


K. k. österreichische Staatsbahnen. 
Nr. 3809/893. p" 


Lieterungs-Ausschreibung. 


Die Lieferung der nachstehend angefiihrten Holzmaterialie 
wird fir das Jabr 1894 im Offertwege vergeben u. z: 


1 cirea 200 m? Brickenhółzer (Eichen). 

2d 500 „ Extrahólzer R 

3.8 683 „ hartes Schnittholz fir Wagenbau. 

4 „ 2179 „ weiches ,ẹ k 3 

B a 350 „ hartes P » Bahnerhaltungszwecke 

Ćb og 1500 „ weiches A - > s 

T 250 „ bezimmertes hartes Bauholz. 

383 400 , A z weiches p 

9. „ 150000 m runde Waldlatten. 

10 90 m? weiche Stämme 25 bis 35 cm. Dicke. 

is" 120 harte " ZONSMASOSE n 

12. „ 15000 hl. Holzkohle aus hartem und weichen Holze. 

18. „ 10000 Stuck Kichenpfiócke 10 cm. durchm. 2 m. lang. 

14, 10060, bearbeitete Weissbuchenstiele. 

dB s 1000 Stuck eihene Säulen 16/16 bis 18/18 cm stark, 
3 bis 4 m. lang. 

16. „ 40000 Stück Ruthenbesen. 


hólzerne Schneeschaufeln. 
beschlagene Scheibtruhen. 
9. Hebebiume aus Weissbuchen. 
20. „ 150000 ,„ Dachschindeln. 

Ausserdem gelangt auch noch die Lieferung des auf den 
Linien der unterfertigten k. k. Eisenbahnbetriebs Direction erfor- 
derlichen Bedarfes an Oberbauschwellen aus Eichen und zwar: 

258.000 Stück der Type II/III. und 28000 Stick der Type 
IV. zur Vergebung. 

Die Ablieferung der Brücken und Extrahólzer hat spätestens 
im April zu beginnen und muss mit Ende Juni 1894 beendet sein, 
jene der Oberbauschwelłen hat in der Zeit vom Mórz bis Ende 
Dezember 1893 zu erfolgen. Alle übrigen Werk-Schnitt-Bauhólzer 
und anderen Holzmaterialien sind den Bestimmungen der speciel- 
len Bedingnisse und sonstigen Vereinbarungen entsprechend bei- 
zustellen. 

Die auf diese Lieferung Bezug habenden Formularien und 
Detailausweise über die benóthigten Gattungen, Mengen und Di- 
mensionen, sowie die allgemeinen und speciellen Lieferungsbedin- 
gnisse können bei der unterfertigten k. k. Eisenbahn Betriebs- 
Direction eingesehen, behoben, oder gegen Einsendung der Porto 
bezogen werden, woselbst auch nähere Auskünfte über die Mo- 
dalitaten ertheilt werden. 

Die Offerten kónnen sich entweder auf das ganze Bedarfs- 
Quantum, oder auch nur auf einen Theil desselben erstrecken. 

Ricksichtlich der Oberbauschwellen hat jeder Offerent die 
von ihm zur Lieferung angebothene Anzahl unter Bezeichnung 
der Holzgattung ein Offert einzugeben. 

Die in allen ihren Theilen vollständig ausgefüllten Offert- 
formularien sind (sammt den Beilagen per Bogen mit einen 
50 Kr. Stempel versehen) unter Beischluss der unterfertigten De- 
tailausweise längstens bis 10. September 1J. Mittags 123 Uhr 
versiegelt bei der unterfertigten k. k. Eisehnbahn Betriebs Diere- 
ction einzubringen. 

Hiebei sind die Offerten getrennt nach fünf Gruppen aus- 
zufertigen und dementsprechend mit der Ueberschrift: Offert 
fur Lieferung „von Oberbauschwellen“ oder von „Brücken und 
Extrahölzern“ oder von „Bahuerhaltungs-Schnitt- und Bauhólzern* 
oder von „Wagenbauhölzern“ oder „verschiedene Holzmaterialien“ 
za verseben. 

Die Preise sind franco einer bestimmten Station, oder mehrerer 
namentlich anzuführenden Stationen der k. k. österr Staatsbahnen 
in Galizien und in der Bukowina inclusive aller Spesen zu 
notiren. 

Jedes Offert muss die ausdrückliche Erklärung enthalten, 
dass dem Offerenten die „allgemeinen Bedingnisse für die Liefe- 
rung von Materialien und  Ausriistungsgegenstanden der k. k. 
österr. Stastsbshnen* sowie die fur Lieferung der offerirten Holz- 
materialien bestehenden „besonderen Bedingnisse" vollkommen 
bekannt sind, und dass er sich denselben unterwirft. 

Der gefertigten k. K- Eisenbahn-Betriebs-Direetion steht es 
frei, die Offerten rńeksichtlich der ganzen- ofterirten Quantums, 
oder nur eines Theiles desselben zu acceptiren, oder ganz abzu- 
lehnen. * - 
Offerte, welche nach dem obigen Termine eingebracht wer- 
den, oder den Bestimmungen dieser Ausschreibung nicht ent- 
sprechen, bleiben unberücksichtigt. 

Lemberg. am 14-ten August 1893. a 

K. k. Eisenbahn Betricbs Direction Lemberg. 
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C. k. uprz. kolej Arcyksięcia Ałbrechta 


w likwidacyi. 


Gdy na nadzwyczajnem walnem Zgromadzeniu Akcyonaryuszów e. k. 
= uprzyw. kolei Arcyksięcia Albrechta odbytem dnia 31 lipca 1890 uchwalono 
—— | rozwiązanie spółki akcyjnej tejże kolei na wypadek, gdyby wspomniana kolej 
przez Państwo zakupioną została, i skoro obecnie ten wypadek nastąpił, a 
firma likwidacyjna odpowiednio do powyższego postanowienia na podstawie 
juchwały c. k. Sądu handlowego w Wiedniu z dnia 20 czerwca 1898 r. 
IL. 105820 zapisaną została w rejestrze dla firm Towarzyskich, przeto wzywa 
się w myśl Art. 243 ustawy handlowej, tudzież Art. I. cesarskiego rozporzą- 
dzenia z dnia 2! czerwca 1873 nr. 114 Dz. p p. wierzycieli e. K. uprzyw. 
kolei Arcyksięcia Albrechta w likwidacyi, by swoje pretensye przeciw spółce 
w przeciągu trzech miesięcy od dvia w którym wezwanie to po raz trzeci 
w dziennikach „Wiener Zeitung“ względnie „Gazeta Lwowska“, ogłoszonem 
zostanie, zgłosili u ©. k. uprzyw. kolei Arcyksięcia Albrechta w likwidacji, 
a to do rąk likwidatora e. k. Radey Dworu dr. Franciszka Liharzika we Wie- 
dniu, w dworcu kolei zachodniej. 


C. k. uprz. kolej Arcyksięcia Albrechta w likwidacyi. 


C. k. koleje, państwowe. 


(Ogłoszenie dostawy, 


Na rok 1894 rozpisuje się za ofertami dostawa następujących 
materyałów drzewnych, a mianowicie: 


1. Około 200 m buduleu mostowego (dębowego). 

dów 500 „ pokładów rozjazdowych (dębowego). 

352. 683 „ twardego materyału tartego dla budowy wo- 

zów kolejowych. 

4. n 2179 m* miękkiego , - A » 
Ga > 350 „ twardego «œ dla budowli. 

09% 1500 „ miękkiego „ A 5 

ee 250 „ obrobionego budulcu twardego. 

Skra 400 n à n » miękkiego. 

9. „ 150000 m. łat okrągłych. 

iu, 90 m? miękkich kloców 25 do 85 em. średnicy. 
ill 5 120 „ twardych ,ẹ 25 do 35 , z 

ŻW > 15000 kl. drzewnego węgla z twardego i mięk. drzewa. 
ich 10000 sztuk kołów dębowych 10 em. średnicy 2 m. dł. 
liati 10000 „ obrobionych stylisk z drzewa bukowego. 
15 1000 „ dębowych słupów 16/16 do 18,18 em., 

3 do 4 metrów długich. 

16. = 40000 sztuk mioteł. 
= 10000 łopat drzewianych. 

18. 500 „ okutych taczek. 

194 200  „ kołów do podnoszenia szyn. 

20. „. 150000 ,„ gontów. 


Oprócz tego rozpisuje się dla potrzeby szlaków podpisanej 
Dyrekcyi ruchu, dostawa zwykłych pokładów kolejowych dębowych, 
modrzewiowych, bukowych albo sosnowych: 

253.000 sztuk (I/III. typy), 28.000 sztuk (IV. typy). 

Dostawa buduleu mostowego i podkładów rozjazdowych ma 
się rozpocząć w kwietniu, a całkowicie uskutecznić po koniec 
czerwca r. 1894, zaś podkładów zwykłych w czasie od marca do 
końca grudnia 1898 dokonać. Materyał tarty, budulec i inny 
drzewny odstawia się w myśl postanowień szczegółowych warun- 
ków i odnośnych umów. 


Dotyczące się dostawy druki i wykazy szczegółowe potrze- 
bnych materyałów ich ilości i wymiarów, jak również ogólne i 
szezegółowe warunki dostawcze mogą być przejrzane i odjęte u 
podpisanej e. k. Dyrekcyi ruchu, gdzie się bliższych wyjaśnień 
udziela, luk też za uiszezeniem pocztowego przesłane na wskazane 
miejsce. 

Oferty mogą obejmywać całą rozpisaną ilość, 
wać tylko na częściową dostawę, 

Przy podkładach zwykłych powinien oferent podać ilość i 
rodzaj drzewa. 

Formularze ofertowe wypełnione zupełnie we wszystkich 
swych częściach (z załącznikami zaopatrzonymi w stempel na 50 
et. od arkusza) należy z dodaniem podpisanych wykazów wymia:- 
rowych wnieść najdalej do 10 września b. r. godziny 12 w połu- 
dnie u podpisanej e. k. Dyrekcyi ruchu. 

„ Oferty należy wnosić w pięciu odrębnych działach i stoso- 
wnie do tego zaopatrzyć w napis: „oferta na dostawę podkładów 
zwykłych* albo „buduleu mostowego i podkładów rozjazdowych* 
albo „drzewa tartego i budu!len dla konserwacyi* lub też „tartego 
materyału dla budowy wozów kolejowych i różnych materyałów 
drzewnych“. 


lub też opie- 


Ceny mają być podane z przystawą do jednej lub kilku sta- 
cyj e. k. austr. kolei państwowych w Galicyi i Bukowinie, które 
imiennie podać należy, włąeznie wszelkich kosztów. 


Każda oferta musi zawierać wyrażne oświadczenie, że ofe- 
rentowi znane są dokładnie „ogólne warunki e. k. austr. kołei 
państwowych dla dostawy materyału i urządzeń* jak również dla 
dostawy oferowanych materyałów drzewnych istniejące „szczegó - 
łowe warunki“ i że się im poddaje. 


Podpisanej e. k. Dyrekcji ruchu przysługuje prawo przyjęcia 
ofert w całości, lub też eżęściowo tylko, albo też odrzucenia 
tychże. - 

Oferty wniesione po oznaczonym czasie, lub też nie odpo- 
wiadające postanowieniom niniejszego ogłoszenia, nie będą 
uwzględnione. 


Lwów, dnia ł4 sierpnia 1898. 


C. k. Dyrekcya ruchu we Lwowie. 
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pee a E r 
bis fi. 11.65 — schwarze, weisse u. ein-, zwei- u. dreifar- 
bige (ca. 50 Qual. u. 600 verseh. Farben, Dessins ete.), sowie 
schwarze, weisse und farbige Seidentoffe vou 45 kr. bis 11.65 


u K ' 
- p. Meter — glatt, gestreift, karrirt, gemustert ete. (ca. 240 versch. 
i | Qual. und 2000 versch. o Dessins ete,) 
Ę : z Seiden-Bengalines 1.20 — 6.10 
Es Seiden-Foulards fl. - .85 e Sei den-BastElii der 
Seiden-Grenadines —.85— 7.2 p. Robe 10.50—42,80 
Seiden Armures Merveilleux, Duchesse ete. 


4 l „, porto- und zollfrei in's Haus. Muster mngenend. Briefe n. d. 
—ąb eigener Fabrik zollfrej —fL. 1.150 per Meter 162 Schweiz kosten 10 kr., Postkarten 5 kr. Porto. 


Seiden-Fabrik_G. Henneberg, Zürich. K. u. k. Hoflieferant. 


urządzony z komfortem, wedle najnowszych wymagań, wykonuje zdjęcia powiększenia 
Nowo założony Lwów, do naturalnej wielkości, liczne grupy, reprodukcye z najgorszych fotografij, z portretów, 
5 1. Fredry I. 7 zdjęcia architektoniczne, kolorowania akwarelowe i olejne, fotografie platynowe w ogóle 
zakład artystyczno- 5 5 m: 1 52 aa | najtrudniejsze zamówienia w zakres artystyczno-fotograficzny wchodzące, 
i E gó , Zakład otwarty od godziny 9 rano do 6 po południu — w niedzielę i święta 
fotogra ficzny T aN CE: (pałac hr. Fredry) tylko do godziny 2 po południu. 


|. W 8 SE 
Meble żelazne w wielkim wyborze 


Zesz y t y poleca Piotr Chrząstowski, handel 1 
15 


dl kół A k iet lazny we Lwowie, PeT kaninin, a ae 
a SZ przepisane przez ce. k. świetną e. BE I a A a | | J tę U H | T K W 
Radę szkolną okr. poleca dla nauczycieli | p iuste, różnych artykułów do OSsp YNY, (OT MIASIOW cy.» „ NOMADSKA 44. 
F Ni e ł y ki dowa w średnim wieku, Li i emna — a i) 
; je miej j: a , aTZĄd- 
o NIŻAIOWSKIE | YY uke wiece jako totorycz: lub zarząd. Fabryka sztucznych 
Lwów, hotel Żorża. 1056 poste restante. 1051 " r 


Spółki komandytowej 


Juliana Wanga we Lwowie 


poleca po ponownie zniżonych cenach, niższych, aniżeli jakakolwiek 
inna fabryka 
roztworzoną kwasem siarkowym Ua 


mączkę kościaną i superfosfaty 


Z gwaraicyą najwyższych procentów składników i tej samej jak 
dotąd jakości. 


Zlecenia z prowineyi odwrotną pocztą. | HEMOROIDY ~ 


Zmiana mieszkenia. leczą się radykalnie przez użycie Pigułek i 
Okulista Maści Dr. Lebel w Paryżu 45 lat Kc a 

i i We Lwowie w aptekach PP. Miko- 

b „r. Adam Szulisławski lascha, Ruckera i Wiewiórskiego; w Pa 
A n znej radcy dr. B. - i dzo i i Redyka- 
kiewieza w Poznaniu, b. demonstrator kliniki wie w aptekach PP. Wiszniewskiego i Bedyka 
prof. Fuchsa w Wiedniu mieszka obcenie 
we Lwowie przy ul. Hetmańskiej 1. 10, 
II. piętro i ordynuje od godz. 12—1 w poł. 
i od. godz. 3- 4 po poł. 925 


Kupna posiadłości l 
leśnej albo większej posiadłości wiejskiej z wielkim 
jasem poszukuje zamożny niemiecki gospodarz. — 


Of. pod 969 B. K. w centr, biurze anonsów Miz 
1 
| 
t 


Pasch, Berlin S$. W. 19. 105 


Zmiana lokalu. 
Magazyn towarów modnych różnego rodzaju, jako to aksamity, matery.: 
jedwabne, peluche, gorsety paryskie, trykoty 


E. L. Sznapika, Rynek l. 22 


przeniesiony zostaje z dniem 15 lipca do nowego lokalu 


Rynek 1. 29 dom „Androlego“ 


Polecając się dalszym względam Szanownej Publiczności 
pozostaj: z „szaeunkiem 946 


E. L. Sznapik. 


> "Rok założenia | R p p t | Rok założenia £ 
Ę 1849. | aj apa por | 1849. 

X = - Lwów, ul. Kazimierzowska 1. 16, -i 
poleca swój obfity zapas towarów żelaznych 
> a mianowicie : 513 Z 
Ś żelazo sztabowe, hlacha cynkowa i pocynkowana, abortury, klozety i wszelkie 2 


Q okucia do budowy, szyny kolejowe traworsy jakoteż wszelkie artykały do gorzelni. $ 
Kupuje stara miedź i metale. O 


. 


4 
Ń 


a 


AGRAAGRAARAARIAAK RABORAWORARORNANA RO ORO 


Środki desinfekcyjne 


jako to: || | 
kwas karbolowy surowy, kr; staliczny, płyn karbolowy 
do odwietrzania, wapno karbolowe, kreolinę, kresolinę, 


siarkan żelaza, solreol, solutol itp. 
jakoteż 1044 


mydło karbolowe lub lyselowe do mycia rąk i desinfekcyonowania tychże 
poleca najtaniej 
apteka pod „Srebrnym Orlem* 


Zygmunta Ruckera 


we Lwowie. 


Starą wódkę żytnią, starkę, ratafię, 
y rozolisy, likiery itp. 


polaca e. k. uprzyw. 265 
Rafinerya spirytusu, fabryka rumu, likierów i octu 


we Lwowie. 


Skład dla miasta Lwowa ul, Kopernika 9, 


jo jo [ojojo loo too o oloo 
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Zamówienia z prowincyi uskuteczniają się odwrotną pocztą 


ioololololololol(o/ol olo! ol olo olololololololollolol ol ol ol oj 
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ariacelskie gom 
krople zołądkowe 


sporządzone w aptece pod Aniołem Stróżem 


C. Br ady w Kromieryżu (Morawa), 
WW, stary i znany srodek leczniczy, działający znakomi zie 
JE przeciw wszelkiego rodzaju chorobom żołądka. | 
Tylko prawdziwe zaopatrzone są obok umieszczonym znakiem [Al 
ochronnym i podpisem. jad 
Cena flaszki 40 ct., podwójnej 70 ct. 
Składniki są podane. 


Prawdziwe Ninrlaeelskie krople żełądkowe są 
do nabycia w 


Kantor wymiamy 


c K urz. galic, akcyjnego Banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje wszelkiego rodzaju papiery i monety po 

kursie dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizyi. 
Jako dobrą i pewną lokacyę poleca: 

4, pre. listy hipoteczne 

5 pre. listy hipoteczne premiowane 

5 pre. listy hipoteczne bez premii 

4 pre. listy Towarz. kredytowego ziemskiego 

4'/, pre. listy Banku krajowego 

4, pre. pożyczkę krajową galieyjską 

4 pre. pożyczkę kraj. galie, koronową, 


Lwowie główny skład apt. dr. Piotr Mikolasch, apt. Jakób Beiser, Stanisław Lachowicz, apt. dr 


4 pre. pożyczkę propinacyjną galieyjską $ iT. AAA r swoj Jakób Piepes, Zygmunt aiat K. Sklapiński, Wawiórski, Tytus Kazawaki — 
ś 6 ropinacyiną bukowińsk w Bełzie apt, Gross — w Bóbree apt. Balbina Międlicka — w Borszezowiae apt. M. Piotrow. 

5 pre „żę. P Ln = 3 kolei ń r ; eki — w Brodach apt. Bronistaw itosławski, M, Kulak, W. Landesberg, X. Maryanowski | Sp., 
4 /ą pre. pożycz ę węgierskiej KOLEI Ea k wowej H. GSO — w FCE apt. Ad. Durst, Kobos — w Buczaczu apt. Kornel Lewieki — 
i 3 życzk ropinacyjną w ersks w Czortkowie apt. Ludwik Noss — w Dąbrowie u apt. W. Heinea, — w Dolinie apt. F. M. 
4'/, pre E y a 5. n A A M 3 Traufellner — w Glinianach apt, A. Helm — w Gródku apt. J. Hescheles, — w Jozioknić 
4 pre. węgierskie e gacye inc em yjme, , apt. Czemeryński, Zahradnik — w Jezierzanach apt A. Kraiński — w Husiatynie apt. Czer- 
które to papiery jakoteż i wszelkie renty austryackie Kantor wye Banku hipo- ski; mi a K an ione d T En PE Karol ARA a pyczyńcach 
; 8. 6 » h najikorzystniejszych. apt. Reder — w Krakoweu apt. Felixe Walczak — w Łopatynie apt, St, Griinfeld - w Miel- 

tecznego zawsze kupuje I sprzedaje po cenach naj y jszy niey aps. Krokowski — w Mostach wielkich apt. J. Zieliński — w Niemirowie apt. Przedrzy- 


Uwaga. Kantor wymizny Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wy- 
losowane a już płatne miejscowe papiery wartościowe , tudzież zapadłe kupony 
za gotówkę, bez wszelkiego potrącenia, zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem 
rzeczywistych kosztów. 


Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy 
kuponowych, za wzrotem kosztów, które sam ponosi. 904 


mirski — w Pomorzanach apt. A. Aleksiewicz w — Potoku złotym apt. Br. Witkiewicz, — 
w Przemyślanach apt. E. Baranowski — w Olesku apt. A. Kofler w Radziechowie apt. Ja- 
skiewivz —w Rozdola apt. Lud. Mierzwiński — w Samborze apt. Aleksiewicz, Maresch —w Skale 
apt. Wojciech Rogalski — w Skolem apt. A. Lechowski — w Sokalu apt. E. Wysoczański — w 
Stryju apt. Chalbazany, Komorowski, Karol Jahr — w Tarnopolu apt. Fleischmann, Fr. Ja- 
mrógiewicz i Kahane — w Tłumaczu apt, Wine. Szankowski — w Turce apt. spadkobierców M, 
Piateka, — w Zbarażu apt. J. Kruh — w Zborowie apt. Rappaport — w Złoszowie apt. Pe- 
tesch, Rappaport — w Żurawnie ant. J. L. Tomaszewski. 19 


a EK a 


Z Drukarni Wi Łezińskiego ul Uxarpieckiego l. IŻ dom Wernera. (Zarządca WI. J. Weber.) Papier z fabryki papieru J, Fiałkowskich. 


Juliusza Mikolascha 
a 


e eanne 


